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Nasze stanowisko
W pamiętnej broszurze » Czasy i lu­

dzie*, prezes Witos, na podstawie dokład­
nej znajomości stosunków w państwie, 
wyraża przekonanie, że w Polsce konie­
czną jest reforma zasadnicza, dostosowana 
do interesów państwa i do naszych wa­
runków.

To też:
Sejm powinien przód swójem rozwią­

zaniem się:
t) zmienić przepisy konstytucji, doty­

czące ^rawoien prc^y:leLta Rzeczypospoli­
tej w kierunku wzmocnienia fepo władzy^ 

2) żwir nić ordynacją wyborczą 1 wpro­
wadzić postanowienia, któreby zatazpie- 
czyly Intoies państwa i Jego rozwój, daty 
podstawę do normalnej pracy parlamentu 
i silnego, trwałego rząau;

3} wprowadzić specjalne postanowienie 
normujące odpowiedzialność cywilny I kar­
ną za przestępstwa w £lą*frte państwowej,

zZą wolą, opieszałość, kradzieże, defrauda­
cje I i  p. (sanacja moralna).

Hasła te i reformy postawił Klub 
» Piasta* na pierwszem miejscu, przez pra­
sę, wiece i zjazdy uczynił je własnością 
ogółu.

Dlaczego nic postarał się, by one prze­
prowadzić przez Sejm, uczynić ustawą, 
wprowadzić w życie?

Stanął i stoi temu na przeszkodzie 
twardy, bezrozumny upór socjalistów, 
» Wyzwolenia*, ^Stronnictwa chłopskiego*, 
oraz oczywiście mniejszość- narodowych.

Trzeba było dopiero przewrotu majo­
wego, świstu bata, żeby lewica zmiękła 
i oddała giosy za projektem rządowym, 
dotyczącym zmiany konstytucji. v

W ten sposób prezydent uzyskał pra­
wo rozwiązania Sejmu, wydawania dekre­
tów z mocą ustawy w czasie od rozwią­
zania do zebrania się następnego Sejmu.
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Ponadto zobowiązano Sejm do uchwalenia 
budżeiu w przewidzianym w ustawie czaso­
kresie.

Jest to wielka zdobycz państwa, a za­
razem zwycięstwo naszego programu. 1

W komisji toczy , się walka nad wnio­
skiem Klubu »Pia3ta« i Chadecji o zmianę 
ordynacji wyborczej, oraz nad wnioskiem 
soc]alistów, >.Wyzwolenia«, ^Chłopskiego 
stronnictwa« o natychmiastowe rozwiąza­
nie Sejmu i przeprowadzenie nowych wy­
borów na podstawie starej ordynacji wy­
borczej.

Jest obowiązk_em rządu świsnąć ba­
tem nad głową lewicy i zmusić ią do uchwa­
lenia zmiany ordynacji wyborczej w sposób 
przez Klub »Piasta* zaprojektowany i do­
piero wówczas rozwiązać Sejm i rozpisać 
nowe wybory na podstawie nowej ordy­
nacji wyborczej, skoro jest pewnem, że 
Sejm wybrany na podstawie starej ordy­
nacji będzie gorszym od obecnego Sejmu, 
Sejmem do rozbioru, a nie do naprawy 
Rzeczypospob tej.

Przed rządem stoi alternatywa: albo 
poprzeć całą siłą i mocą projekt Klubu 
>Piasta* i przysłużyć się społeczeństwu 
i państwu, albo, gdy ulegnie żądaniu lewicy, 
narazić państwo na dalsze wstrząśnienia 
i niedomagania.

Tod hasłem sanacji moralnej, o którą 
wołał prezes Witos w swej broszurze i którą 
jak na rychlej przeprowadzić należy, do­
konał się przewrót majowy, z tego hasła 
zrodził się rząd Bartla.

Niestety, jak dotąd, hasło to pozostało 
tylko haszem, co gorsza, nadużyłem i nad- 
używanem do c^ów nic wspólnego z sa­
nacją moralną nie mających, przeciwnie, 
będących jaskrawym pogwałceniem tego 
hasła.

Pierwszem takiem pogwałceniem, sza­
leństwem i zbrodnią, było wytaczanie ar­
mat i kierowanie luf karabinów w piersi 
tych, którzy pierwsi wysunęli hasła i pro­
gramy, w imię których dokonano prze­
wrotu, i które to hasła muszą być zreali­
zowane, o ile rząd obecny nie chce się 
skompromitować doszczętnie i pogrążyć 
państwa w jeszcze większy nieład * anarchję.

Na tern też większe uznanie zasługuje 
stanowisko Klubu .* Piasta*, który, nie po­
mny na to szaleństwo i zbrodnię spraw­

ców przewrotu, poparł rząd, będący dzie* 
ckienj rewolucji majowej w zamierzeniach 
jego co do zmiany konstytucji, i nadal 
będzie udzielał mu poparcia, o ile rząd 
ten zechce zmienić ordynację wyborczą, 
przeprowadzić sanację moralną, gospodar­
czą i wszelkie inne, do utrwalenia państwa 
i pomyślności społeczeństwa zmierzające.

Dlatego Kłub »Piasta* głosował za 
pełnomocnictwami, 1 dając w ten sposób 
rządowi wszelkie ułatwienia j środki do 
przeprowadzenia owych sanacyj.

Jeśli rząd zrobi niewłaściwy użytek 
z pełnomocnictw, jeśli zawiedzie oczekiwa­
nia, cała odpowiedzialność za następstwa 
spadnie na niego i tych, co przewrót wy­
wołali, co obalili rząd poprzedni i uniemo­
żliwili mu przeprowadzenip reform, wy­
szczególnionych w broszurze W. Witosa. 
»Ozasy i ludzie«.

Natomiast, jeśli rząd zrodzony z rewo­
lucji majowej, przeprowadzi owe reformy, 
chętnie uznamy jego zasługę, i zostaw imy 
mu wszystkie laury — sobie zostawimy 
jedno tylko: Przeświadczenie i dumę, że 
zwyciężył nasz program, i że wskutek tego 
poprawiło się ciężkie położenie szerokich 
mas ludowych, w Polsce nastał ład i po­
rządek a państwo zyskało na sile, powa­
dze i trwałości. Jan Brodaćki.

UWAGA! Już czas zamówić UW/łGA!

KALENDARZ „PIASTA"
MA ROK 1927.

Wyjdzie z druku z początkiem października b. r. 
Kalendarz ten będzie znacznio ulepszony, jak 
w rokn ubiegłym, nadzw yczaj bogato ilustrow any, 
będzie posiadał nadzwyczaj o b fity  dział gospo­
d a rczy, polityczny, o św ia to w y, p o w ie śc io w y 
oraz przegląd w ażniejszych w yp a d k ó w  roku 
bieżącego. Kalendarjum  obejmować będzie w schód 
i zachód słońca oraz wszystkie szczegóły, nie­
zbędni) di t ludności rolniczej.

Cena kalendarza wynosi wra;: z opłatą pocztową 
zwykłą ~.ł 2'5ll z przesyłką poleconą 2f 2*80.

Pieniądze prosimy nadsyłać czekami na konto 
P. K. O. 401.065 Inb wproBt do Administracji 
„Fast»* Kraków, Mały Rynek £  i  dopiskiem „na 
kalendarz. P. T. Komisantów apraszamj o łaski we 
odwrgtąe powiadom1 en ie nas o ew. zapotrzebowaniu.

n Nadzwyczajna okrzja. dlâ reklamy
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E:;pos6 premjera Bartla, 
czy historja 1001' nocy?

Rząd przedłożył Sejmowi projekt ustawy o pełno­
mocnictwach dla siebie.

Dla uzasadnienia tego projektu zabrał głos premjer 
Bartel i wygłosił obszerne przemówienie (<xposó), które 
rozjaśniło dusze posłów i całego społeczeństwa przez 
swoją dziecięcą pogodę, zapowiedź rajn, który przyniósł 
ze sobą przewrót majowy.

Posłuchajmy co mówi o rezultatach przewrotu i pracy 
nowego rządu p. premjer:

„Przedewszystkiem więc po raz pierwszy od dłu­
giego szeregu miesięcy w czerwcu została osiągn.ęta 
faktyczna równowaga budżetu miesięcznego.

Horoskopy budżetowe na lipiec są pomyślne.
W wyniku trwającej od szeregu miesięcy aktyw­

ności bilansu handlowego, od końca maja nastąpiła ra­
dykalna zmiana na lepsze w sytuacji walutowej. Zna­
lazła ona swój wyraz w ustabilizowaniu się złotego 
początkowo na kursie około 10, obecnie zaś na 920 zł.

Nastąpił wzrost walut, wskutek czego nastąpiło 
powiększenie obiegu biletów Banku Polskiego, które 
z końcem czerwca wyniosło 448 miljonów, w porównaniu 
do 379 miljonów z 20 ms;ja 1926 r.

Zmieniona sytuacja umożliwiła Bankowi Polskiemu 
zaopatrzenie r olnictwa w nawozy sztuczne, sfinansowanie 
eksportu zboża zagranicę przez udzielenie firmom . zrze­
szeniom rolniczo-handlowym kredytu w kwocie 20 miljo­
nów zł, obniżenie stopy procentowej z 12 na 10% 
przyczem brane ss pod uwagę dalsze zniżki

Banki państwowe obniżyły stopę z 18 na 14%, 
a nawet niżej. Wprowadzone zostały wkłady dolarowe 
w bankach państwowych.

W  czerwcu przemysł węglowy eksportował o 100% 
więcej, niż poprzednio. Wywóz węgla w maju wynosił 
700.000 hn, w czerwcu 1,400.000 ton, a w ciągu pół 
miesiąca lipca objął już 850.000 ton. To też cyfra bez­
robotnych coraz silniej i wyraźniej maleje.

Rząd wszczął energiczną walkę z drożyzną w kie- 
runkn obniżenia cen szeregu artykułów pierwszej po­
trzeby, zapewnienia aprowizacji ośrodków przemysłowych, 
łtworzenia rezerw zbożowych, oraz obniżenia ceu mięsa.

Skoro tylko warunki na to zezwolą, poddamy re­
w izji uposażenia pracowników państwowych i wojska, 
:ttóre oceniamy jako niedostateczne.

Rząd nie dopuści, aby skarb państwa zawiódł czyje- 
kolwiek zaufanie, ale zarazem domagać się będzie z całą 
stanowczością, by zoLowiązania obywateli wobec skarbu 
rzetelnie były wykonywane.

Rząd nie dopnści, aby nadal panoszyła się korupcja, 
tozwiehnożniało się w aparacie państwowym partyjnictwo, 
triumfował protekcjonizm Inb nepotyzm.

Rząd nie dopuści, aby nrzęJnik państwowy trak­
tował w inny sposób człowieka noeiądt^aeego, a w inny 
człowieka pracy.

Rząd nie uzna innych wskazań, w dziedzinie gospo­
darczej, Tub społecznej, jak powiększenie powszechnego 
dobrobytu, celem powiększenia zdolności konsumpcyjnej 
najszeiszych warstw Dracująeych, podniesiecie wydaj 
nońd pracy pracy i produkcji i zmniejszenie drożyzny,

Rząd nie dopuści, aby w jakiejkolwiek mierze do­
znały szwanku słuszae prawa i interesy pracy, aby za­
panował wyzysk tej pracy.

Rząd nie dopuści...
Cudownie, wspaniale, celujące.
Rząd nie dopuści...".
Jedno tylko małe zapytanie.
J łk to rząd zrobi, żeby rolnika 1 wogóle produkcję 

otoczyć opieką, zapewnić owocom pracy rolmka należytą 
cenę, a równocześnie obniżyć ceny artykułów codziennej 
potrzeby, podwyższyć pensje urzędnikom i wojskowym.

Przyrzekać łatwo, opowiadać także cudowne hi- 
storje z 1001 nocy, aie co inrego mówi twarda rzeczy­
wistość.

Premjer mówi o obniżeniu procentu w bankach 
z 18 na 14%, a niechno cbłop spróbuje pożyczyć na 
20% paresec złotych w Banka państwowym, napewno 
dostanie odmowną odpowiedź.

Co to łudzić ludzi i  przecn walać się rezultatami 
prac rządu, których dotąd niema.

Wszak bilans handlowy jest czynny od 9 miesięcy 
i nie jest zasługą obecnego rządu, który zbiera tylko 
owoce gospodarki poprzednich rządów. Taksamo nie jest 
zasługą rządu Bartla wzmożony wywóz węgla i zmniej­
szenie się bezrobocia, lecz strajku górników w Anglji.

Nie uchodzi stroić się w cudze piórka, własna 
chwała o drzwi stała...

Nie należy również wprowadzać w błąd społeczeń­
stwa i przedstawiać różowo sytuacji, zachwalać raj po- 
mąiowy, bo w ciężkiem położeniu społeczeństwa nic się 
na lepsze nie zmieniło i rak iwo są zadatki na poprawę.

Zapewne, siać zwątpienie i pesymizm nie wolno 
iządowi, trzeba wierzyć we własne siły, w lepszą przy­
szłość, ale, na miły Bóg, już dość tych obiecanek, ca­
canek, tych historyj rządowych z 1001 nocy, dość zapo­
wiedzi. rząd nie dopnści...

Niech już raz nie dopuści, niech przejdzie du czyny — 
pokaże co umie.

Po czynach osądzimy go.
Oby były zgodne ze słowami.

_ _

Niedola walutowa Polski.
Wbrew różowym szkiełkom, jakie zasadził na oczy 

rząd obecny z Bartiem na czele, zagranica wcale me 
różowo patrzy na sytnację finansową Polski.

Pod powyższym tytułem holenderski „De Tele- 
graaf" zamieścił obszerny artykuł, w którym wywodzi 
co następuje:

„Zapoczątkowana przez W ł. Grabskiego w niesły­
chanie niefachowy sposób stabilizacja złotego na długo 
jaszcze bęazie się w Polsce dawała we znaki.

W  swej zarozumiałości i manji wielkość5, Grabski 
nczynił bowiem i później dla waluty polskiej wszystko, 
czego się robić nie powinno.

Cała jogo polityka walutowa, która miała na ceiu 
utrzymanie kursu złotego, zdradzała brak elementarnych 
pojęć ił*' nirżnjjeh.

li zbadany bliżej polski bandel zagraniczny, 
szybko wejdziemy do .-edaa spruwv.

Bilans handlowy wykazywał w 1923 r. stan bier­
ny w sumie 213 milionów zł, a w 1924 takiż sam stan
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w sumie 270 m ii zł. Mimo tego deficytu kurs złotego 
na rynkach zagranicznych był jednak względnie stały. 
Ta stałość wszelako tamowała eksport polski, ponieważ 
zagraniczni nabywcy towarów polskich nie nogli płacie 
cen, które z powodu waloryzacji złotego znajdowały się 
daleko ponad poziomem rynku światowego. Kiedy zaś 
Grabski dla interesu państwowego rozpoczął wyzyski­
wać walutę polską zapomocą dziś już historycznie słyn 
nej inflacji bilonowej, kurs złotego zagranicą, jak to 
wszyscy pamiętamy, coraz bardziej się kruszył. I  wtedy 
to przemysł, rolnictwo i wszystkie inne czynniki eks­
portowe w Polsce poczuły na nowo grant pod nogami. 
Wobec niskiego bowiem warszawskiego knrsu wekslo 
wego, zagranica mimo wojny celnej między Polską 
a Niemcami mogła z nowu z zyskiem sprowadzać towa­
ry polskie. A  to tern łatwiej, że sam rząd polski popie­
rał w najwyższej mierze eksport.

Toteż od stycznia do maja 1925 eksport polski 
wzrół z 159 do 182 mil. zł.

A le nie tylko doświadczenia inflacjonistycznych 
czasów powojennych, iecz i dzieje ekonomji uczą, że 
i najaktywniejszy bilans handlowy na nic się zda, jeśli 
gospidarka wewnątrz kraju nie dopisuje.

Tylko naiwni w Polsce mogli też brać na serjo 
przechwałki Grabskiego o wspaniałym stanie bilansu 
handlowego. Wtajemniczeni bowiem znali aż nadto do­
brze „drugą stronę medalu" kapitalny budżet Grabskiego 
Budżet ten po stronie przychodów przewidywał 50Q 
mil. zł, jako wpływu z daniny majątkowej. Tymczasem 
ta danina przyniosła wszystkiego zaledwie piątą część 
preliminowanej sumy. Pozostały deficyt w sumie 230 
miljonów z i Grabski pokrył w rozbrajająco „prosty" 
sposób: zapomocą niepokrytej emisji bilonu w sumie 
182 miljonów, zaś co do reszty 58 miljonów już sobie 
rady dać nie mógł.

Na poczynaniach następców Grabskiego ciąży też 
przeto, jak klątwa, ta „scheda* po Grabskim. W  roz­
paczy swej nowy minister (K lam er) chwycił się środka, 
o którym sądzi, że przyczynić się moće do poprawy sy­
tuacji.

Oto Klarner zamierza w Bankach polskich dopu­
ścić do lokowania złotych w złocie, względnie w dolarach.

Zachodzi tu jednak wielkie niebezpieczeństwo: po­
większenie chaosu walutowego przez istnienie dwóch 
gatunków walut.

Historja finansów dawnej Austrji powinna mini­
stra Klaraera pouczyć, że ta droga do celu zamierzo­
nego nie wiedzie.

Jedynym, jak się zdaje, dziś ratunkiem dla Polski 
jest znany fachowiec amerykański prof. Kerameror, który 
przybył z całym sztabem współpracowników do War­
szawy celem zbadania terenu dla pożyczki amerykańskiej".

Zestawiając treść tego artykułn z exposó premjera 
Bartla, widzimy jaka przepuść je dzieli.

Przez usta obce przemawia chłodna ocena położe­
nia, trzeźwy rozsądek i obliczenie, prof. Bartę! dał się 
unieść zrodzeniom. Złudzenia zaś w polityce i życiu go- 
spodarczem kończą się zawsze rozczarowaniem, a często 
katastrofą, którejby się uniknęło, gdyoy się nie bujało 
po obłokach, nie łudziło siebie i społeczeństwa.

Chłopi! Pooieraiciezawsze prasa ludowa!

Nożyce roztwlerają 
coraz szerzej.

Przed wojną, ceny produktów rolnych stały w pro* 
stym stosunku do cen wytworów przemysłowych; gdy 
pierwsze stały nisko, drugie taksamo.

Po wojnie, wskutek polityki socjalistów, którzy 
uzyskali decydujący głos w państwach, także ł u nas, 
równowaga ta zepsuła się gruntownie. q

Otwarto granice dla wywozn wytworów przemy­
słowych, a zamknięto dla wywozu produktów rolnych, 
ponadto wewnątrz państwa bito pałką w łeb ceny tych­
że produatów, by były jak najniższe.

Wytworzyły się wskutek tego tak zwane nożyce, 
które doszczętnie pocięły dobrobyt wsi, doprowadzając 
rolników dó kija żebraczego. ' i

Stronnictwo nasze wypowiedziało nieubłaganą wal­
kę tym nożycom i dzięki wpływowi, jaki miało na rząd 
większości i rząd koalicyjny, nzyskało zniesienie ogra­
niczeń, nałożonych na rolnictwo.

Przyszedł, niestety, przewrót majowy i mimo 
szumnych obietnic rządu Bartla, że specjalną ODieką 
otoczy rolnictwo, tego nie dotrzymał Przypatrzmy się, 
jak s'ię przedstawiają owe nieszczęsne nożyce.

Wedle cen giełdy krakowskiej z 7 maja 1926 r. 
płacono wówczas za 100 kg:

1) za pszenicę targową. . . 62 do 53 zł
2) za żyto targowe . . . .  32 „ 33 „
3) za mąkę żytnią 60 proc. . 53 „ 54 „
4) za mąkę pszenną 45 proc. 93 „ 94 „

W  dniu 17 lipca płacono za ICO kg:

ad 1 ) ..............................36 do 37 zł
ad 8)  , .............................
ad 3 ) .................................
ad A ) ......................................78

Również spadły ceny bydia i nierogacizny, nato*, 
miast wobec podwyższenia akcyzy od cukru, nastąpi 
podwyżka cukru 3 i pół grosza na 1 kg, podwyższono
ceny wyrobów włókienniczych o 6 proc. w związku
z podwyżką płac robotniczych o 12 proc.

Zniżkę cen produktów rolnych tłómaczy się do­
brym urodzajem, żniwami, minięciem przednówku. ( 

Tali więc dla rolnika zawsze prawie są żniwa 
urouzaj, rok dobry, natomiast dla kupców i przemyj 
słowców zawsze jest przednówek, nieurodzaj. _ 4

Po przewrocie majowym mają rolnicy obietnicę 
rządu na poparcie rolnictwa oraz 10 proc. podwyżkę 
podatków i zniżkę cen zboża i innych prodnktów 
rolnych.

A  ponieważ cena wytworów przemysłowych nie* 
tylko nie obniżyła się, ale nawet podskoczyła, owe
nieszczęsne nożyce rozwarły się coraz szerzej i grożą 
doszczętnem zniszczeniem rolnictwa.

Tak wygląda dotąd w rzeczywistości opieka no­
wego rządu nad rolnietwem.

25 „ 26
46 „ 47 „ 

• • • 10

Wielki urząd wielka niewola, kto powinność na 
urzęd. ie szczerze chce zachować, w większym urzędzie 
więcej znajdzie piracy, niż honoru. A* M, Fredro, i
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Z  S e jm u  i Senatu.
Oprócz projektu rządowego co do zniiauy konsty­

tucji wpłynęły do Sejmu również projekty Klubów, a to: 
„Piasta", Chadecji i „Związku ludowo-narodowego".

Ha podstawie tych projektów Komisja konstytu­
cyjna wypracowała projekt, który naprawdę ulepszał 
konstytucję nie tyiko w tych punktach, jak to przewi­
duje projekt rządowy.

Na komisji projekt ten zyskał większość, ale 
w Sejmie, gdzie wymagana jest Kwalifikowana więk­
szość 2/3 głosów, wszystkie poprawki komisji odrzucono, 
a przyjęto projekt rządowy, oprócz prawa veta, które 
nie zyskało większości.

Okoniem pizeciwko gruntowniejszej zmianie sta­
nęła lewica, a to: socjaliści, „Wyzwolenie", „Stronni­
ctwo chłopskie".

T o , co rząd chciał —  z o ba w y bata dano m u ; 
to, czego w ym aga ł interes państw a —  pom inięta

Źle postąpił rząd, że nie wywarł nacisku na le 
wicę, by uchwaliła wszystkie zmiany, przez komisję 
zaproponowane.

Tragi-komiczną była rola dra Liebermanna, który 
imieniem P. P. S. przemawiał przeciwko zmianom kon­
stytucji, a zwłaszcza przeciwko pełnomocnictwom.

P. P. S. deklarowała się jako obrońca demokracji 
parlamentaryzmu, Sejmu, konstytucji.

Politowanie buazily wywody posła Liebermana, 
na nic się zdała jego swada i wymowa.

Bo wszak nie kto inny, tylko P. P. S. w czasie 
przewrotu majowego czynnie pomagała do obalenia 
konstytucji, parlamentaryzmu, demokracji.

Żałosnym był również widok posła Pluty, Bryla. 
cał?go wogóle „Stronnictwa chłopskiego".
' > Socjaliści postawili wniosek, ażeby wyłączyć z peł­
nomocnictw istawodawstwo socjalne, które musi uledz 
zmianie, o ile istotnie mają poprawić się w Polsce 
stosunki.

W  drugiem czytaniu „Stronnictwo chłopskie" gło­
sowało za wnioskiem socjalistów, z wdzięczności za 
pomoc w zohydzaniu Witosa i Piastowców, oraz za 
współpracę w znęcaniu się nad chłopami Piastowcami 
po miart&cb.
gg W  trzeciem czytaniu ruszyła sumienie klub „Stron­
nictwa chłopskiego", a raczej zlękli się wyborców i gło­
sowali za pełnomocnictwami dla rządu także co do 
uregulowania ustawodawstwa socjalnego.

Pełnomocnictwa, uchwalone przez Sejm, brzmią:

Art, 1.
Upoważnia się Prezydenta Rzeczypospolitej do 

wydawania rozporządzeń z mocą ustawy w zakresie: 
uzgodnienia ustaw obowiązujących z konstytucją i wy­
konania jej postanowień, przewidujących wydawanie 
osobnych ustaw, reorganizacji i uproszczenia admini­
stracji państwa, uporządkowania stanu prawnego w pań­
stwie, wymiaru sprawiedliwości oraz świadczeń spo­
łecznych, a także w zakresie zarządzeń, zmierzających 
do zabezpieczenia równowagi budżetowej, stabilizacji 
waluty i naprawy stanu gospodarczego w państwie, 
a w szczególności także w dziedzinie rolnictwa i leśnictwa.

Art. 2.
Rozporządzenia te dotyczyć nie mogą spraw, 

mienionych w art. 3 ust. 4, art. 4 6, 8, 49 ust. 2, 
ark KO 59 i 69 ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marca 
1921 r., jak również nakładania nowych podatków i opłat 
puoiicznych, podwyższania obowiązujących stawek po­
datkowych ponad normę przewidziana ustawą z dąja 
1 lipca 1926 r., ustanawiania nowych monopoli i pod­
wyższania ceł, zwiększenia obiegu biletów zdawkowych 
i bilonu ponad dotychczasowe uprawnienia, zbycia, za­
miany i obciążenia nioruchomego majątki państwowego, 
zmiany o.dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, ustaw 
samorządowych, ordynacji wyborczej do organów samo­
rządu, zmiany granic województw, ustaw językowych 
i szkolnych oraz prawa małżeńskiego.

Art. 3.
Ustawa, niniejsza obowiązuie do dnia ukousc?tuo 

wania się następnego Sejmu.
Art. 4.

Wykonanie niniejszej ustawy porucza się prezesowi 
Rady ministrów i wszystkim ministrom, każdemu z nich 
we właściwym zakresie działania,

A rt 5.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej 

ogłoszenia.

Nad uchwalonemi przez Sejm ustawami obraduie 
Senat, który ponadto załatwił ustawę karno-sądoyą 
w brzmieniu, proponowanem przez komisję senacką, która 
zgłosiła kilka drobnych swych poprawek, dalej ustawę 
o pożyczce dolarowej i bardzo w ażną ustawę o z?s ł- 
kach dla osób, którym  niemieckie instytucje w strzym a ły 
re n ty  z tytułu ubezpieczeń społecznych.

Ustawę tę powitają z radością ci wszyscy, którzy 
stracili w Niemczech zdrowie, a dziś znajdują się w skraj­
nej nędzy.

Następne posiedzenie Sejmu w  piątek.

Wszelkich nawozów sztucznych, jak tomasyny, 
superluslatów kostnych i mineralnych dostarcza 

wagonowo jaknajspieszniej po cenach umiai Kowanych

Józef ir&Einer — Novv Sif cz
86C 3 5

OŚWIADCZENIE. 19

Oświadczam, iż przedstawiciele Tow. Ascznracj j: lego ?Vita“, 
pp. Patia  i  In t. W ojtarow lcz, nie są, przedstawicielami mego 
biura, ani też z nimi nij-dy nie miałem i nie mam nic do czynienia. 
A g e n c ja  J a n a  L e ś n le w lc z a ,  K r a k ó w .  P i la r s k a  5 .

" t l *

Udoskonalone mas^/ny J
do wyrobu: dachówki Gementowej, pusta­
ków betonowych, cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur — poleca fabryka | 

maszyn 828 6 6 I

Rzewuski i Ska
Warszawa, ulica Ordynacka L, 7. ’
Zysk wytwórni betonowej w jednym roku 
wynoBi ok o ło  5,000 do 6.000 nlotych.

Żądajcie cenników i objaśnień. /j

» r — w te
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1 racfta orgenizaoyj^dgo.
ZA R Z Ą D Y  POW IATOW E, które do tej pory nie nade­

słały odpowiedzi na Jrwestjonarjnsz Nr 44 Org. Z. ze­
chcą łaskawie jak najprędzej to uczynić, ze względu na ko­
nieczność szybkiego zebrania materjału informacyjnego, 
który jest dta dalszej pracy bezwzględnie potrzebny!

1Saezelny SeJcrtfarjai P. 8. L .
Warszawa, Marszałkowska 68.

POSIEDZENIE Z ARZĄDU POWIATOWEGO
P. S. L. „Piast** w Krakowie, odbędzie się w piątek, 
dnia 6 sierpnia b. r., o godzinie 10 rano w lokalu Redak­
cji „Piasta**. Przybycie wszystkich członków konieczne.

Za Zarząd powiatowy:
Piotr Wyroba, prezes.

Baczność powiat Wyrzysk!
Z rozporządzenia Zarządu Głównego z Warszawy, 

Zarząd powiatowy P. S. L. „Piast1*, zwołuje zarządy nastę- 
] ujących Kół: Nakło, Aaieliny, Łodzią, JadwiZyu, Bnin, 
Konstantynowo, „Tnikomy, Samostrzel, Sadki, D ;bo>vo, Cimą- 
stowo, Karnowko, Matocin, Suchary, Trzeciewnica, Występ, 
Potulice, Koziegora, Kutki, Polichno, Józefina, Siedliska, 
Brzostowo, Zabartowo, Wąweluo, Ugoda, Drązenko,, Kijasz- 
kowo, Błngowo, Kościerzyn, Karnowo, Paterck, Bielawy, 
Wysoka, Krukówko, Kosowo, Lubaszcz, Wieszki, oraz wszyst­
kich sympatyków P. S. L. „Piast", na dzień 8 sierpnia 
r. b. o godzinie 10 przed południem W lokalu p. Leona 
Kowalskiego w rynku w  Nakle. Sprawy ważne do załat­
wienia.

O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Prezes pow. P. S. L . „Piast" w Nawe, 
Walenty Buba.

BOCHNIA. Dnia 19 lipca b. r., odbyło sie w Bochni 
Zgromadzenie delegatów Kól P. S. L. „Piast** z całego 
powiatu, przy współudziale posła dra Kiernika, który 
wygłosił referat o sytuacji politycznej i gospodarczej 
w państwie. Zgromadzeniu przewodniczył byty poseł 
Michał Rudnik, a sekretarzował p. Fietko. O organizacji 
w ogólności, a w powiecie w szczególności mówił imie­
niem Zarządu powiatowego p. Wojciech Fietko. Stwier­
dził on na podstawie zebranych danych z powiatu, że 
miam zapędów wysłanników brylowskich do trzech 
słabszych solidarnością wsi, którym tę robotę rozbijacką 
ułatwiają miejscowe karjerowiezowskie jednostki am­
bitne, które nie zdołały osiągnąć swych osobistych ce­
lów —  organizacja w po wiec :e zatacza- coraz szersze 
kręgi, czego dowodem są cyfry, że ma 141 gmin w po­
wiecie, jest już 114 Kół ludowych. Daiej omówił pracę 
w Kolach, zaznajomił zgromadzonych ze sprawami, po- 
ruszanem! w dniu 14 czerwca b. r. na Zjaździe Okręgo­
wym w Krakowie.

Po obydwu referatach wywiązała się nader oży­
wiona dyskusja, w której głos zabierali pp.: Mich rlik, 
Marszalik, Paprota, Jan Klimek, Piotr Klimek, Mazur, 
Fietko, Wojas, Krzyżkowski, Matus, dyrektor Witek, 
Hejmo. dr Łucki i Rudnik. Wymienieni mówcy poruszyli 
masę aktualnych spraw, tak natury gospodarczej i po­
litycznej. jak również organizacyjnej. Przytem niektó­

rzy mówcy interpelowali posła dra Kiernika o różne 
niejasne im sprawy, poczem wyjaśniając im, odpowie­
dział p. poseł w sposcb zupełnie zadowalający.

Następnie ułożono porządek wieców, mających' 
się cdbyć w każdej parafji w powiecie, od początku 
września począwszy.

Wśród gromkich oklasków uchwalono następu 
jące rezolucje:

Delegaci Kół P. S. L. „Piast** z powiatu bocheń­
skiego. zgromadzeni w dniu 19 łłpca 192ć r.: 11 wyra­
żają głęboką cześć i hołd, oraz pełne zaufanie wodzowi 
ludu polskiego, prezesowi stronnictwa „Piasta** Win­
centemu Witosowi, jak również posłowi drowi Kieroiko 
wi za ich męskie i niezachwiane stanowisko w obronie 
konstytucji, praworządności i ludu polskiego. 2) solida­
ryzują się w całej pełni za stanowiskiem polityczccm 
całego Klubu P. S. L. „Piast**, dodajac, że tak w doli, 
jak i niedoli, wiernie stać będą pod raz obranym sztan­
darem „Piasta*1, bo tyłku w nim jest prawdziwe zwy 
cięstwo idei ludowej i ugruntowania Rzeczypospolitej 
Polskiej. 3) Potępiają bezwzględnie drogę zamachu, czy 
niąc sprawców odpowiedzialnymi za przelew krwi brat­
niej. 4) odpierają z oburzeniem i pogardą zaizuty i ka- 
lumnje, rzueane przez różnych niepoczytalnych dema­
gogów i ich piśmidła- na prezesa Witosa i posła dra Kiśr* 
nika, stwierdzając, że na nic ieh wyrafinowane usiłowa 
nia, bo chłop już dojrzał i rozumie się już dobrze na te­
go rodzaju farbowanych lisach. 5) Wyrażają hołd tym 
oddziałom wojskowym, które wiernie dotrzymały przy-, 
slegi, złożonej Prezydentowi Rzeczypospolietj, oraz po­
dzielają żałobę całego narodu, wobec mogił 
ofiar tych tragicznych wypadków. 6) Doma­
gają się w interesie państwa ochrony rolnictwa, c-raz 
wykonania reformy rolnej. 7) Wzywają wszystkich 
włościan Polaków, pragnących rzeczywistego dobro pań­
stwa i ludu do zorganizowania się w P. S. L. „Piast**, 
celem bronienia państwa przed rozkładem i anarchią.

Wojciech Fietko, sekretarz*

Ze z|azd«i esadmków powiatu 
feorosEetaskief;o.

W  dniu 29-go czerw-ca b. r., odbył się z inicjatywy 
Małopolskiego Tow&rzj-stwa Rolniczego we Lwowie, 
liczny Zjazd osadników powiatu liorodeiiskiego w  Dąb­
kach, przy współudziale posila Władysława Ostrowskie­
go, oraz delegata Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
z Kołomyji, p. Jarosza. Przedmiotem Zjazdu, były spra­
w y organizacyjne i gospodarcze. Referat gospodarczy 
wygłosił z wielką swradą poseł Ostrowski, referat orga­
nizacyjny delegat Okręgowego Towarzystwa Rolnicze­
go, p. Jarosz. Po referatach odbyła się obszerna dys­
kusja, puczem uchwalono jednogłośnie rezolucje. Na­
stępnie dokonano wyboru Zarządu powiatowego Związ­
ku Osadników. Przewodniczącym zosta! wybrany p. Le 
on Charowski, zastępcą p. Józef Pasternak, sekreta­
rzem p. Władysław Siepelowski, skarbnikiem p. Si. 
kerski.

Zjazd osadników powiatu horodeńskiego wyka* 
zał, że ludność rozumie dobrze położenie polityczne 
i gospodarcze państwa i zdaje sobie sprawę z działal­
ności różnych stronnictw politycznych, które pod róż* 
nemi hasłami demanogleznomi pragną zyskać Ban fanie

I
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chłopów, a zohydzić tych, którzy jedynie i wyłącznie, 
pracowali wytrwałe nad podniesieniem gospodarczem 
ludności wiejskiej i stali na straży interesów chłopa 
i państwa. Zebranie miało charakter bardzo poważny 
i dowiodło, że uświadomienie osadników w powiecie 
horodeńskim stoi na wysokim poziomie. W . S.

W iadom ości z  Polski i ze śu te ta ,
W YK R YC IE  OLBRZYMIEJ A FE R Y  SZPIEGOW­

SKIEJ.
Członkowie zarządu „Praświty**, ruskiego stowa­

rzyszenia oświatowego w Krakowie, prowadzili już od 
dwooL lat akcję szpiegowską na rzecz Niemiec. Dzięki 
energicznemu śledztwu policji, władze policyjne aresz­
towały dotychczas około 70 osób na terenach woje­
wództw: lwowskiego, krakowskiego, śląskiego, poznań­
skiego i pomorskiego. Szajka ta sprzedawała Niemcom 
sekrety, dotycząca dyslokacji wojsk, uzbrojenia, pla­
nów operacyjnych i t. d.

EMIGRACJA Z POLSKI. Według danych dotych­
czasowych, emigracja kontynentalna wynosiła w marcu 
b. r. 37.166 osób, w tern do Francji 7.169, do Niemiec 
29.787, do Belgji 109, do Rumunji 60, oraz drobny pro­
cent do innych państw. W kwietniiu zaś ogólna liczba 
emigrantów dosięgała sumy 17.657, z czego do Francji 
7.966, dio Niemiec 9.443, Rumunji 47, Belgji 83 i nie­
wielka ilość do państw innych.

Ogólna liczba osób emigracji zamorskiej osiągnę­
ła w  marcu b. r. 5.766. W  ten? do Stanów Zjednoczonych 
531, Kauady 2.421, Argentyny 1.295, Brazylji 345, Pa­
lestyny 1.040. W  kwietniu zaś cgólna liczba emigran­
tów wynosi! i 5.739. w tein 739 do Stanów Zjednoczo­
nych, 2.220 Kanada, 1.210 Argentyna, 318 Brazylja 
i 1.074 Palestyna.

ZM IANY RZĄDÓW WE FRANCJI.
Francja przechodzi obecnie ciężki kryzys rządo­

wy. Ostatni rząd Brianda upadł, z powodu nieuzyska 
nia większości w  parlamencie przy głosowaniu o pełno­
mocnictwa dla rządu. Następca Brianda Herriot, spra­
w o w»o rządy tylko dwa dni, gdyż rząd ten nie uzyskał 
iw Izbie większości przy głosowaniu nad wnioskiem 
o wyrażeni© rządowi zaufania. W  czasie’ posiedzenia 
Izby deputowanych, preed gmachem parlamentu zebrał 
się tłum, który kilkakrotnie usiłował wtargnąć do gma­
chu, wśród okrzyków: „Precz z Herrk*iem“ . Po upadku 
rządu Herriota, misję utworzenia rządu otrzymał Poin­
care.

NO W Y GABINET FRANCUSKI.
Poincare utworzył nowy rząd we Francji, który 

przedstawi się we wtorek parlamentowi. Na wiadomość 
O utworzeniu rządu Poincaró‘go, frank francuski po­
szedł na giełdach natychmiast w górę,

ILE  KOSZTUJE ANGLJĘ STRAJK GÓRNICZY?
O kosztach" strajku górników dra gospodarstwa 

apołecarcgo w  Anglji, podano w  Izbie gmin następujące 
'dane: Straty w  czasie strajku generalnego wynoszą 
§0 miłjopów funtów ezterłingów, straty w  eksporcie,

,w  dochodach okrętowych i kolejowych 64 miliony, uby 
tek zarobków w  górnictwie 25 miljonów. w innych ga­
łęziach przemysłu 10 miljonów, obniżenie się krajowej 
produkcji z powodu zmniejszenia się konsumtji zubo­
żałej ludności robotniczej 20 miljonów funt. szt.

MOŻLIWOŚĆ ZAKOŃCZENIA STRAJKU GÓRNIKÓW
W  ANGLJI.

Jak wiadomo, od dłuższego czasu w Anglji trwa 
strajk górników. Obecnie Rada generalna Związku gór­
ników zdecydowała się nawiązać nowe rokowania z prze 
mysłowcam, w sprawie zakończenia strajku.

ŚMIERĆ SZEFA CZEREZWYCZAJKI. W  Mos­
kwie zmarł nagle na udar serca Feliks Dzierżyński, 
przewodniczący Najwyższej Rady gospodarstwa so­
wieckiego i przewodniczący t. zw. czerezwyczsjki. 
Z pochodzenia był Polakiem. W  czasie ofenzywy na 
Warszawę w 1920 r., był przewidziany przez ”ząd so­
wiecki, jako kandydat do objęcia jednego z najwyż­
szych stanowisk w sowiecie polskim. Swego czasu, był 
współpracownikiem „Naprzodu1*. Jako kierownik głów­
nego urzędu politycznego, czyli tak zwanej ezerezwy- 
czajki, stał się mordercą setek tysięcy nietylk 3 burżu­
jów, łccz także socjalistów umiarkowanych i t. d.

Dział gospoaarczy.
PRZEDŁUŻENIE TERMINU SPŁAT.

Ze względu na kryzys g3spoJarczy, jaki przeby­
wa obecnie rolnictwo, minister rolnictwa, za zgodą mi­
nistra skarbu, upoważnił państwowy Bank rolny do prze 
dłużenia terminu spłaty pożyczek, udzielonych w łatach 
1919— 1922, z tytułu akcji pomocy rolnictwu, do cza­
su zrealizowania przez rolników tegorocznych zbiorów. 
To znaczy ostateczny termin spłat pożyczki został 
ustalony na 30 listopada b. r.

W AŻNE D LA PSZCZELARZY.

Z powodu klęsk powodzi i deszczów, p^zczelnie- 
tw-o nasze znalazło się w bardzo ciężkiej sytuacji. 
Pszczelarze muszą myśleć o podkarmieniu pszczół cu­
krem. Naczelny Związek Towarzystw pszczelnych uzy­
skał od rządu zwolnienie z opłaty skarbowej 10 wago­
nów cukru na podkarmienie pszczół. Cukier ten będzie 
rozdzielony w następujący sposób: dla województwa 
krakowskiego 1 wagon, śląskiego 1 wagon, warszaw­
skiego i łódzkiego 1 wagon, lubelskiego 1 wagon, kie­
leckiego 1 wagon, białostockiego 1 wagon, nowogrodz1 
kiego 1 wagon, lwowskiego, stanisławowskiego i tarao- 
poiskiego 2 wagony. Przydział cukru na jeden pień wy­
nosi dwa kilogramy. Rozdziałem i kupnem tego cukru 
mają się zająć organizacje pszczelarskie lub Kółka 
R slnicze, po porozumieniu się z Naczelnym Związkiem 
Towarzystw pszczelarskich, bukiet ten będzie można 
nabyć na trzecb-miesięczny kredyt, za pośiv i;ńc“ vem 
państwowego Banku Rolnego i jego oddzia.ć w. Pań­
stwowy Bank Rolny musi wpierw jednak j.izymać 
od poszczególnych organizacyj zabezpieczanie, czy na- 
leżytość zostanie w terminie pokrytą i wówczas dopie­
ro w] da polecenie odnośnym cukrowniom, co dc wysył­
ki cukru.
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Kandydat na posła z ChłopsMego 
Stronnictwa na pow. limanowski.

Ponieważ powiat limanowski poznał się dostateczni e 
na „zasługach11 posła Łaskndy i tenże, oprócz swego 
głosu, swej żony i służby, nie może liczyć na więcej 
głosów, przeto Chłopskie stronnictwo przygotowuje wy­
marzonego dla siebie kandydata w osobie Jana Rymar- 
czyka, z Abramowic-Szczyrzyc. Jest on 40-morgowym 
gospodarzem, a mimo tego, że taki gruby gazda z niego 
i  zdaje mu się, że wszystkie rozumy posiadł, dotąd nie 
został ani wójtem, ari nawet radnym, takie zdobył 
sobie zaufanie u mieszkańców gminy. 
f» i Jest to zawodowy proceśnik, awanturnik, poprostu 
zbój, który po pi zegranym procesie na ulicy napadł 
na swego teścia, ojca rodzonego i żonę w nieludzki 
sposób poniewiera, parobków przegania 3 razy do roku, 
szuka zwady z robotnikami w tartaku, tak, że ci go 
porządnie poturbowali.

Wszędzie był —  w Ameryce, ale nie zagrzał tam 
długo miejsca, taki z niego filozof, że aż ma się rozum 
pomieszał i odwiedził zakład dla obłąkanych. Kryminał 
też mu nie dziwny, przesiedział w nim przez dwa mie­
siące za swe ciemne sprawki. Te kiego człowieka Chłop­
skie stronnictwo postawiło na czele swej organizacji 
w  powiecie, przysyła urn pakami gazety za darmo, widać 
.pieniędzy ma ten Chłopski Związek podostatkiem, nie 
wie, co z niemi zrobić, postępuje w myśl zasady, co 
lekko nabyte, to i lekko pozbyte. Kto zna program 
Cńłopskiego stronnictwa i ludzi, którzv mu przewodzą: 
Bryla. Plutę, Stapińskiego, ten przyznać musi, że taki 
Rymarczyk w sam raz nadaje się na posła z tego stron­
nictwa. —  Uczciwy, szanujący się człowiek nie ma tam 
co robić Bat iborzańczyk.

Huzia na chłopa.
ZBYDN1ÓW, pow. Bochnia. Dnia 4 lipca b. r. byłem 

przypadkowo świadkiem, jak. miasto polskie, w tym wy­
padku Bochn.a, potrafi obradować nad swojemi sprawami. 
Tematem tego miejskiego wiecu była sprawa nałożonego 
na obywateli podatku drogowego. Że miasto broni się 
przed temi podatkami, to mnie nie dziwi; zawsze bo­
wiem lepiej by było dla nich, aby kto inny to płacił, 
a nie miasta.

Przebieg jednak dyskusji był naprawdę wypowie­
dzeniem wojny chłopom ze wsi. Z biorących udział 
w dyskusji, oprócz rzeczowego zresztą referatu dra 
Mullera, zasługują do zapamiętania następujący mówcy: 
1) geometra z Brzeska, Sołtys, 2) emerytowany malkon­
tent kolejowy, wieczny kandydat P. P. S. Reguła, 
3 ) urzędnik ministerjalny (jak się sam przedstawił) 
z  Warszawy, Bartyzel (syn chłopski, rodem z Ostrowa 
j  Przyznać się muszę, że nigdy nie wierzyłem, b ! 
mówcy z miast taką nienawiścią przeciw wsiom i ni 
stąd ni zowąd przeciw chłopskim Dosłcm zionęli. Przykre 
to bardzo —  a z tego sądzę, że, o 'leby miasta całe 
tak myślały, jak ich oklaskiwani mówcy, to biedna jest 
naprawdę Rzeczpospolita. Pierwszy z przemawaj ących, 
geometra Sołtys — to demagog o znanej wartości moral­
nej. Nie zdziwi się więc nikt, że taki, Łby siebie podnieść, 
wyszukuje ludzi, na których przy bezkrytycyźmie wiecu­

jących całe zło jakiejkólwiekby było, chce zwalić.
W  tym wypadkn na kozła ofiarnego opatrzył sobie 
posła tutejszego pow iatu, dra Kiernika, któremu w zaeił, że 
na jego skinienie Tymczasowy wydział powiatowy,

■ umniejszając podatki chłopom, nałożył je, a wszczegól- 
I ności w mowie będący podatek drogowy, na miasto 
Bochnię. Ponieważ większość słuchaczy to byli górnicy 
salinarni, dobrzeby było, aby ten pan .poinformował ich
0 tern, że nie na skinienie, ale na różne pertraktacje
1 przedstawienia ze strony dra Kiernika utrzymano 
saliny bocheńskie, które chciano zamknąć. Cała zresztą 
mowa tego pana geometry, to mowa nie bezstronnego 
obywatela, ale jakiegoś demagoga, który gdyby mógł, 
i o tak chłopów, jak i ich posłów sprowadziłby do ludzi 
ostatniorzędnych. ■’

Drugi z koleji, to mąż opatrznościowy miejscowego 
\ P. S., tylko o całe niebo od poprzedniego głupszy. 
Ten plótł trzy po trzy —  i aby zwrócić na siebie uwagę 
przytaczając z kretesem zmyślone słowa prezesa Witosa, 
roaił nad swą biedą łzy krokodyle, wzbudzając przez toj 
u jednych śmiech, a politowanie n drugich.

Trzeci mówca Brrtyzel, urzędnik mini&terjainy, to 
zaprzaniec wsi, po którym widać, że warszawscy jego 
koledzy z domowem wykształceniem wywarli na niego 
wielki wpływ pod względem myślowym. Naprzytaczał 
masę ustaw, rzekomo faworyzujących chłopów, a mają­
cych krzywdzić miasta i tak on, jak i poprzednicy na­
woływali do samoobrony przed tymi chłopami. 1

Bracia! Tego wszystkiego, jak np. „że chłop od 
samego początku powstania Polski tylko brał, bierzej 
a nic nie daje4*, słuchałem jak na rozżarzonych węglach.

Przekonałem się, że wszyscy w nas godzą, że na­
szym posłom uwłaczają, a my zamiast się skupiać, 
jeduo.czyć, organizować —  chodzimy luzem lub dajemy, 
się rozbijać na różne partje i  partyjki.

Brkcia, czas na opamiętanie 1 Hejmo.

Napiętnowanie oszczercy.
W  „Przyjacielu Ludu“ z dnia 1 lipca został za­

mieszczony artykulik bez podpisu autora, że poseł Ga­
wlikowski był zarazem posłem i nauczycielem w szkole 
rolniczej w Trzycią tu, przez rok pobielając dwie pensje.1

Jest to nikczemne kłamstwo, gdyż poseł Gawli­
kowski był tylko organizatorem owej szitoły, za co też 
uależy się jemu cześć —  ale nauczycielem nigdy tutaj 
uie był. Próżne pisanie plotek, na nic się nie zda. Mo- 
żeby „Przyjaciel* wskazał tego autora, który jest 
kłamcą bezczelnym. „Nie chwyci groch ściany, jak nie 
owarzany".

Wychowankowie szkoły rolnicz# w Trzyciążu.

Stanisław Mirek, Władysław Ziarko, Lson Szlatulny, 
M. Mazurek, Wacław Opifica, A, Słuszniak, JEł, Drozda 
Józef Basoń, B . Stawiarski.

Jaki pan, taki kram.
Z okazji 700-letmiej rocznicy założenia klasztoru 

w Imbramowicaob pow. Olkuskim, odbyła się w  niedzie-i 
lę, dnia 4 lipca b. r. wielka uroczystość kościelni,, połą­
czona z odpustem; na który przybyły dziesiątki tysięcy; 
ludzi komp&njami, z  księżmi i dwoma biskupami na' 
czele. Ten wielki zjazd relig. postanowił wykorzystać 
poseł Tabor z „Wyzwolenia1*, a  dziś btronmictwa
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chłopskiego, dla urządzenia wiecu. P obci Tabor znany 
Jest ze swojego próżniactwa i  nieróbstwa, albowiem 
w  -żadnej komisji Sejmu nie pracuje, a na 25u posądzeń 
pełnego Sejmu, opuścił aż 142, pracz co < siągnął rekord 
jpróżniactwa, jak pisali wyzwoleńcy o Taborze, kiedy 
ud nich wystąpił. Tak wielką ilość posiedzeń opuścił po 
Bel Tabor dlatego, ponieważ zajmował się handlem wę­
glem i wódką, oraz innemi geszeftami, kpiąc sobie 
Z obowiązków, jakie w j borcy na niiego włożyli. To próż 
niactwo i nieuczciwość p. Tabora znane są wyborcom 
i  dlatego też zupełnie go słuchać nie chcą i na żadne 
wiece ani zjazdy, urządzane przez niego, nie przyjeż­
dżają. To też poseł Tabor korzysta z takich okazyj jak 
odpust, gdzie ludzie nie dla polityki, ale dla modlitwy 
przyjeżdżają i tam staka się tumanić ludzi tych, którzy 
się polityką nie zajmują i nie znają jeszcze tego farbo- 
iwlamego lisa w  osobie Tabora.

Przyjechał tedy i do Imbramowic znany naganiacz 
Bryla p. Gajkowski, wyrzucony z wójtostwa za nadu­
życia i 26 razy sądzony zla różne przestępstwa natury 
kryminalnej, wylazł na stół i jako zwiastun zapowie­
dział przybycie Tabora i wiec. Natychmiast po tej za­
powiedzi odezwały się okrzyki pod adresem Gajkow­
skiego: „T y  hyclu, kryminalisto, małoś ludzi naoszu- 
kiwął i naiwianił, złaź ze stołu"; wtedy wyszedł na stół 
pos. Tabor i zaczął pleść trzy po trzy. Wówczas ludzie, 
znający posła Tabora z jego próżniactwa sejmowego 
i  geszeftów zacząłi krzyczeć: „ty  próżniaku, to w  Sej­
mie nie pracujesz, geszeftami się trudnisz, a tuś przyje­
chał Panu Bogu przedrzeźniać i  nas okłamywać, złaź 
ze stołu". Potem krzyczano: „dosyć mamy twojej i Gaj­
kowskiego polityki; razem ze zaprzedanym bolszewi­
kom Brylem i Stapinskim, który za zasprzedane poli­
tyk i chłopskiej wziął od aiustrjackiego rządu 90 tysię­
cy  koron —  kupując sobie majątek Klimkówkę 
5 kopalnię nafty za judaszowe korony austrjackie, za 
które sprzedał dolę chłopa.

Takich geszefciarzy, robiących własne interesy na 
naszej skórze nie chcemy słuchać. Prooz ty Judaszu, ra­
żeni z twoim Gajkowskim, Brylem i Sfcapińskim. Po tych 
okrzykach, wszyscy zaczęli krzyczeć: „do rzeki z  Ta ­
borem i Gajkowskim, utopić huncwotów i próżniaków, 
raz na. zawsze skończyć z tymi kłamcami i bolszewika­
m i". Zaczęli się ludizae cisnąć, zrzucili posła Tabora 
i  Gajkowskiego ze stołu i byliby niechybnie obydwu 
zanurzyli w  rzece, gdyby nie polio jia, która otoczywszy 
Obydwu nieszczęsnych wiecowniików wyprowadziła ich 
Haleko, poza zgromadzonych ludzi, otoczywszy ich pół­
kolem i prowadząc ich tak przez masy, wśród ogólnego 
złorzeczenia i przekleństw, a  nawet drwin 1 kpin zebra­
nych. Tak się zakończył występ największego próżnia­
ka sejmowego Tabora. oraz jego naganiacza Gajkow­
skiego w Imbramowica* h. Jest to tak;e samo przyję­
cie, jakiego dnia 9 maja doznał Tabo r i pos. Wałeron 
w  Ojrzanowae, pow. Miechowskim, gdzie aż sikawkami 
straż pożarna musiała godlzić zwaśnionych i  bijących 
się.

Takie to są fila ry odrodzenia moralnego, do któ­
rego zalicza się chłopskie stronnictwo. Gdzie na czele 
Ito ją tacy, jak Bryl, Pluta, StapińsKi, WaJeron, trudno 
f?y nie było Tabora, Gajkowskiego i  t  p. Wszak mów] 
przysłowie: ,jajka pan, taki kram,". iW, Kanią,

sierpnia 1926 r. _ ========:=====^ ^  11
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Zwycięstwo polskiego piugH,
WESOŁÓWRA, pow. Tarnopol. Na pograniczu 

trzech powiatów i czterech gmin, rozciągają się rów­
niny z jeziorkami, zwane Stepy, przed wojną wypasane 
przez stada bydeł, to własność hr. Zofji z Baworowskich 
Gołuebowskiej, dobra B< hatkowce, pcw. Podhajce.

W  roku 1921 osiedlili się tu osadnicy, przeważnie 
piasłowcy. z zachodniej Małopolski i Kongresówki. 
Gorzkie i smutne to czasy były na odwiecznych ugo­
rach, zdanych okopami wojennemi i pokrytych dru­
tem, a mieszkania w  ziemiankach o głodzie i chłodzie. 
Lecz cierpliwość i praca chłopa osadnika wszystko zwy­
ciężyła. Stosunki wykazały jednak, że tak dziko w od­
dali żyć nie można, a widząc możliwość lepszego, w r. 
1923 wnieśli prośbę o utworzenie z tutejszej osady, gmi. 
ny admin. katastr. Wesołówka i przyłączenia jej do 
pow. Tarnopol. Dzięki p. prezesowi W. Witosowi, p. dyr. 
Kańskiemu we Lwowie i innym, oraz rejentowi 
drowi J. Deskurowi, rozporządzeniem min. spraw we­
wnętrznych z dnia 26 maja 1926 r., została utworzona 
nowa gmina Wesolówka z dwóch osad, zw. Stepy Bo- 
hatkowieokie., pow. Podhajce i Indyczyńskie. pow. Tar­
nopol i przyłą aoma do powiatu tarnopolskiego.

Dzięki niestrudzonej pracy wybitniejszych dzia­
łaczy, niezmordowanych pracowników o dobro społecz­
ne tutejszej gminy, którymi są pp.: St. Niezgoda, były, 
reprezentant osady, a obecny wójt gminy, Franciszek 
Kord&s, były eekr. osady, a obecnie sekr. gminy, oraz 
Wawrzyniec Baran, Jan Frodyma, Józef Baran, St, Z >



wiślak’, Tomasz Błaż, J. Tarczyński i inni, posiadamy 
w Wesolówoa „Kolo Osadników"1, „Kółko rolnicze14, 
czytelnię, „Koło Młodzieży", Kolo P. S. L. „Piast41 itd. 
Budujemy piękną szkołę z domem gminnym i prawdo­
podobnie będzie w  krótkim czasie budowana kaplica.

Nauka dzieci szkolnych odbywa się w prywatnym 
wynajętym domu.

Zaznaczamy, że do oświecenia i kultury tutejszej 
LOwej gminy, przyczynia się dużo przewielebny ksiądz 
proboszcz Franciszek Palichleb, paraf. Nastasów. Przez 
mądrą i nieustanną pracę osadników, stanął pusty Step 
piękną gminą. Szczęść Boże w dalszej pracy.
Fr. Kordas, sekr. gminy. St. Niezgoda, nacz. gminy.

Zwalczanie szkodników rolnych.
Od dłuższego czasu poświęcają nasze sfery fachowo rolnicze 

wiele czasu i trudu zwalczaniu chorób w rolnictwie i ogrodni­
ctwie. Na obrzarzo boa iem Polski stwierdzono kilkaset gatunków 
(jasoizjtów, szkodników grzybkowych % zwierzęcych, niszczących 
bezwzględnie zasiewy, rośliny i drzewc, obniżając temsamem ilość 
i jakośó zbiorów z gospodarstw rolnych. Energiczne i systematy­
czne zwalczanie szkodników w poln, sadach i ogrod.cn — wzo­
rem zagrawcy — ma w krajn rolniczym, jakim jest Polska, pierw­
szorzędne znaczenie. Nie trzeba chyba udowadniać, że gdyby 
rolnicy nie bagatelizowali sobie, jak dotychczas, tego stanu rzeczy, 
wówczas, jakkolwiek działając we własnym interesie, potrafiliby 
równocześnie kraj i całokształt gospoiam podnieść na taką wy­
żynę urodzajów, na jakie ze względu na swój obszar i glenę 
zasługuje.

Trzeba jednak zgodnie z prawdą przyznać, że są i u nas 
gospodarstwa rolno, Lróre nie pozostają w tyle w postępie rolni­
czym, wykorzystując dla należytej gospodarki rolnej te zdobycze 
i środki, któro przez stacje rolnicze i racbowców rolników w zwal­
czaniu najważniejszych szkodników i pasorzytów wypróoowane, — 
okazały się najbardziej skutecznemi. Byłoby rzeczą niezmiernie 
pożądaną, gdyby za przykładem tych nielicznych jeszcze u nas 
gospodarzy, poszedł ogół romików. Wiadomo, że powszechnie poja- 
wiaiącemi się szkodnikami nasion zbóż są: śnieć, rdza, głównia 
zgorzał źdźbła żyta, zgarze' siewiek buraczanych i t. p., wiadumo 
również każdemu rolnikowi, jak wielkie s_kody ~r polu choroby 
te wyrządzają, oraz jak dziesiątkują pracę i trnd rolnika bezpo­
wrotnie. Nie od rzeczy zatem będzie, z nadchodzącą porą zasiewów 
jesiennych przypomnieć rolnikowi konieczność zwalczania tych 
chorób środkami jedynie pewnemu Obok bowiem pr ostrzegania 
należytej nprawy mechanicznej roli, zastosowania odpowiednich 
nawozów, niezbędne jest również zaprawianie nasienia. Jest ono 
powszechnie już uznane za pożyteczne, a w wielu wypadkach za 
wprost konieczne. Ponieważ atoli środków odkażających czyli t. zw. 
baje jest wiele, i takie, które niejednokrotnie nasicne niszczą — 
dając w rezultacie zbiór nik?v —1 jest obowiązkiem zwrćoić u wagę 
że od szeregu lat zdobył sobie uznanie wśród rolników w krajn 
i zagranicą środek pewnie odkażający — zaprawa (bajea) nasienna, 
„Uspn!un“. Opinjb wybitnych sfer rolniczych wykazały, łe „Uapu- 
lm“ nietyito lepiej chroni przed śniecią i ianerai wymienionemi 
szkodnikami, aniżeli formaliua i witrjol miedzi, nie zmniejsza (jak 
tamte *rodki) siły kiełkowania, leci przeciwnie Siię kiołkc- 
Brania potęguje, da;ąc w mai tacie bardzo czyste i dobre zbiory 
ilościowo i jakościowo. Manipulacja przy. „Uspulunie* jest proste 
i łatwa. D>& prostszego i krótszego spo lobu zaprawiania mężna 
zam ast „Uspu!unu“ do rozpuszczenia we wodzie (zaprawianie tr./a 
l/2 godziny) stosować BU?pn'un“ sueby, przy którym należyte baj- 
oo. „nk nwa 5 — 10 minnt.

Szkodniki, pojawiające się tak licznie w sadach i ogrodach, 
jak wesz wełnista, tarczówka, a w szczególności mszyce, zwalcza 
się najracjonalniej wypróbowanemi już dziś u nas środkami „Ustiu“, 
„Venet{,n“ i „Solbat". Preparaty te, jsk i BUspulan“, wyroba zcanej 
fabryki „Bayer“ — stosowane ze skutkiem zagranicą, doprowadziły 
do najpb-tniejazeogo rozkwita rolnictwa, sadownictwa i ogrodnictwu 
w tych krajach. — ba, nawet kraj') zamorskie importują w znaczaei 
ilości środki te do celów rolniczych. Stan. B.

Wielkie obietnice, wielkie oszukanie; nie tiara* 
jeść, lubo <rtói nakryją. M. Fredro.

Łańcuch prasowy „Piasta".
Konto czekowe P. K. 0. Nr 406,010. Kraków. ■§ 

P o w i a t  M ie le c .
Wezwany An. Gardulski składa 10 zł i wzywa pp, 

Władysława Wójtowiczs, kier. szkoły i Jana Skibę z Woj- 
sławia. ^

Weswany E u s t  Radzik składa 2 zł i  wzywa Jana 
Wolnego i Stefana Dubika z Mielca. d

Wezwany Józef C hyjek składa 2 zł i wzywa pp. 
Stanisława Illukiewicza, Jana K ca  i Kaspra Pata raka 
z Gzajkowej.

Wezwany K. Pawlikowski składa 5 zł i wzywa Ro­
mana Dcsinga z Schoenangen, Jakóba Marjana ze Złotnik 
i Piotra Dzierwę, Józefa Łabnę z Bogumiłowie.

Wezwany St. Wójcicki składa 2 zł i wzywa pp. 
Józefa Sołtysa, St. Gołbę, Władysława Lepę, Franciszka 
Żaka, Jul. Adamczyk? z Górek, Mateusza Puzdę z Czer­
mina, Antoniego Sztukę z Gawłuszowic, Mikołaja Kuligę 
z Glin, M. Kaczmarczyka z Otałei, S t Nogę z Lytukora, 
Franciszka Siejkę z Woli Otał., Jana Łocha, wójta z Woli 
Pławskiej, Stanisława Nowoka z Kawęczyny S t Polaka,' 
wójta z Szafranowa, Misiaka, wójta, z Broń Osuch., Józefa 
Kierysa z Ziompniowa. -0

Wezwany Dr Wojciech Weryński składa 5 zł i  wzf%  
wa Grzegorza Mądzieła, woźnego «  Partyni, Dra Wiady*< 
sława Jasińskiego, Edwarda Wolińskiego, kupca, Leona Ru" 
sinowskiego, kppea, Stanisława Mazurkiewicza, kupca z L »’ 
domyśla Wielkiego, N. Wojtaszka, kier. szkoły z DulczyJ 
Małoj, N. Chmielą, kier. szkoły z Łączek Brzeskich, N? 
Gorlacha, kierownika szkoły z Rudy, Antoniego Mr.ją, pre­
zesa, N. Czopka, kmdt poster. P. P. w Wadowicach Dol­
nych, Franciszka Pietrasa, wójta z Woli Wad., Jena Koj 
złowski “go, kom. rząd. w Izbiskaeh, Ludwik .Laska, b. wójti 
w Pniu, Stefaua Pradego, nacz. poczty, Stanisława Gór­
skiego, mistrza kowal, z Wadowic Górnych, Antoniego 
Krawca, gospodarza, Ludwika Sinego, wójta w Kliszowle^ 
Romana Frodytnę, nauczyciela w Gawłuszowicach, Józefa: 
Litwina, prezesa w Podlesiu, N. Różańskiego, wójta w Ły-' 
sakóyku, Jana Pazdrę, apt, Jana Łojczyka, kupra, Dra 
Stanisława Nowaczyfiskiego, adw w Mielcu, N. Maziarza!? 
kler. szkoły, Józefa Graniezkę, gospodarza z Podlebzan.

Powiat Dohromil, f  ,A' r»
Wezwany Tadeusz Olpiński składa kwotę 2 zł i  wzjś, 

wa pp. Michał.- Wirkijowsklegc z Dobromila i JózefaJJzwer$ 
ca z Parławia.

Powiat Pilzno.
Wezwan*y J. Goiąbek składa 2 zł i wzywa pp.' żuk 

cieja Czułę z Brzeska, Wojciecha Zy a ronią, Michała Zydfo* 
ais, nacz. gminy i Józefa Stósa z Okocimia.

Powiat RofcEttzycOr
Wezwany pcaeł Jedynak składa 10 nł i używa rp.’ 

Zygmunta Wajnerą, nacz. e t Sędziszów, Antoniego Deslt. i, 
wł. młyna w Żyrakowie t  pp, Butkiewiczów, dyrektorstuo
w Ropczycach.

Powiat Nowj' Targ.
Wezwany Sz. Gracz składt. 5 zi Wzywa pp. Lu-" 

dwika Cudzich*, wójta w B. Dunajcu, Józefa Koisą, wójta 
gm. Chochołów, Wal. T/l. ę, sekr. gm. CMie ł Jana Ró­
żańskiego < Amerykan z Nowogo Targa.

•i

10__________________ Niedziela, dnia 1 sierpnia 1926 r._______________________________  N t 32



Nr 32 Niedziela, dnia 1 sierpnia 1926 r. 11

Wezwany Jan Ciszek składa 10 zl i wzywa pp. Ja­
ra Figusa, em. kap. z Ga, Dunajca i Jana Michnika, „Ma­
turę® z Cichego.

Wezwany Jan Dębski składa 10 zł i wzywa Józefa. 
Nowaka, Tadensza Hoflingera, prez. Izby handl. i Adama 
KrzySztałowieza, dyr. rzeźni we Lwowie.

Powiat Nowy Sącz.
Wezwany iii K urow ski składa 5 zł i wzywa pp. 

Wincentego Myjaka, b. posła z Zagorzyn, Stanisława So- 
patę z Czerńca, Wojciecha Łatkę z Skrndziny, Jana Ku­
rowskiego ze Skrndziny, Antoniego Gnca z Moszczenicy, 
Józefa Wójcika, Waw. Banacha i Jędrzeja Gargasa z Bie- 
gonic i Autoniego Potońca z Olszany.

Wezwany Dr Franciszek Długopolski składa 15 zł 
i wzywa pp. Jana Cisona, nacz. gm. Słowikowa i Piotra 
Kosińskiego, prof. w Nowym Sąszn.

Wezwany Józef Furtak składa 5 zl i wzywa pp. Tom. 
Głaczyńskiego wójta, Dr St. Langera ze Zbyszyc, St. Mo­
rawskiego z Marcinkowic, M. Jurczaka bnrm. z Mnszyny, 
Woje. Ciągło z Podegrodzie, Tom. Łatkę Józefa Paterka, 
Ign»c. Ciągłę z Podegrodzia, Franc. Górowskiego wójta, 
Fi ano. Połomskiego kier. szkoły z Jeinej, Franc. Michalika 
z l.nrowa, A 1. Michalika z Lipie, Kat. Ziółkowską z Gródka, 
inż. N. Kleszcza z N. Sącza, Józtf Koszykc, z Kobyla.

Powiat Eoctmia.
Wezwany f  jliks P ilarz składa 4 zł i wzyw» Waw. 

Piotrowskiego z Bochni, Ignacego Kncharczyka z Wiern- 
szyc. Przem. Przybyłowicza, geom. i Jana Urbańskiego 
z Bochni.

Wezwany not. St. Stępa składa 20 zł i wzywa pp. 
Stanisława Witka, dyr. szk., Audrzeja Wojasa, dyr. bankn, 
M&rjana Fąfarę, wł. hnrf. tyt. i Władysława Fiemę z Nie­
połomic.

Wezwany JakÓb tfarszalik  składa 5 zł. i wzywa 
Stanisława Natura z Lipnicy Mur., Michała Gńoióokiego, 
Andrzeja Pałkę, Jana Włodarczyka Nr 21, Józefa Fielka, 
Jana Włodarczyka z Lipnicy Pol., Dra A. Łnckiego, adw. 
w Wiśniczn, Tomasza Piszczkiewicza, bnrm. z Lipnicy Mnr., 
Dom. Dyczkowskiege, kom. poi. Lipnicy Doln., Józefa Ziębę, 
nacz. gm. Borówno, Rom. Skirlę, nacz. gm. Rijbrot, Szcze­
pana Paprotę z Lipniez Górnej, A. Dominika, wójta z Lip­
nicy Doln., Jana Bobra, komis. poi. w Brzesku, Ant. Pra- 
rokową, naucz, z Rajbrotu, Jana Bakalarza wójta z Cbronowa. 

Powiat Wieliczka.
Wezwany JakÓb Szydlak składa 5 zł i wzywa pp. 

Jana Masiora, inso. M. P. T. R. w Krakowie, Jana Dzie­
wońskiego, kier. szk. w Kaciborskn i Tomasza Swiebockiego, 
kier. szk. w Lipnikn.

Wezwany d yr. Jaskółka slłada 5 zł i wzywa pp. 
Franciszka Smrokowskiego, drogomistrza, Lndwika Dębskiego 
z Wieliczki, Stefana Biiana z Kalinowszczyzny, Henryka 
K. Reicha, insp. z Borszczowa, Franciszka Irzyka z Prze­
worska.

Powiat Trembowla.
Wuzwany J. Maślanka składa 20 zł i wzywa Auto­

niego Bieleckiego, Girtnera, Nakonerenego, Kazimierza Ząb- 
skiego z Trembowli, Musiała z Oryszkowic, Saszka z Za­
remby i Adama Dnmę z Zofjówki.

Wezwany Frałlci8Z6k LedÓCIlOWSk! składa 10 zł 
i wzywa p. Broczy nera z Krakowa, dyr. P. Z. P. R.

Wezwany Wincenty Armółowicz skład i 15 zł Lwży­
wa pp. Zygmnnta Gdowskiego i Edwarda Fu trę z Krakowa.

Powiai Żywiec.
Wezwany Sz. Matias składa 2 zł i wzywa pp. Jana 

Włacila, stolarza ze Zabłocia, Ludwika Cinrlę. straż., And. 
Adamczyka, szynk., Michała Pitrego z Pietrzykowie.

Powiat Tarnów.
Wezwany Woiciech Rzepka składa 5 zł i wzywa 

pp. Albina Gotca, Stanisława Mężyka. Józofo r^nciori. o1- 
z Ubowic, Pawła Kosteńskiego, Marciua iHugos/.u, 
Tokarskiego i Stanisława Hajduka z Niedomic.

Powiat Sokal.
Wezwany Antoni Darocha składa 5 zł i wzywa pp. 

Jana Wilczylta z Tnszbowa, N. Leszczyńskiego, wójta z Wit­
kowa i Antoniego Ra] aczi. z Góry,

Powiat Gorlice.
Wezwany Czuchnowski St. składa zł 15 i wzywa 

właścicieli ziemskich pp. hr. I. Bobrowskiego z Bogoniowic, 
hr. Bobrowskiego z Długiej. Stan. Drohojowskiego z Poluej, 
St. Fihausera z Brnśnika, Henryka Groblewskiego z Szym­
barku, Jana Mączyńskiego z Siedlisk, Mar. Rylskiego z Sza­
lowej, Władysława Szwarca że Staszkówki, Stanisława Szwarca 
ze Staszkówki, hr. Sołtana z Zagórzan, hr. A-l. Stadnickiego 
z Nawojowej, Wał. Stawiarstiego » Jedlicz, Dr. Szczahie- 
ckiego z Kwiatoniowic, Tnrowskiogo, A '.  Wesołowskiego 
z Załawia, inż. Zarembę ze Stróż.

Powód do wezwania dali wymieniem Panowie sami 
przez to, że dostarczyli mi wiele naocznych dowodów bez­
interesowne; pracy dla Indu od szeregu lat, nie żałując dla 
osiągnięcia celu, trudu ani mienia. Suponnję, że i tym 
razem nie poskąpią ofiary na fundusz prasy indowej ł to 
prasy, której zadaniem jest krzewienie obowiązkowości i pra­
worządności, cnót stanowiących, a nawet decydnjącyeh 
o istnienin naszym i państwa. Dając dowolne datki zechcą 
wezwać dalszych ludzi dobrej woli z pośród grona swojego.

Powiat Przemyśl.
Wezwany W a w rzyn ie c  Bieniek składa 5 zł i wzywa 

inż. Bieniarza z Przemyśla.

Powiat Limanowa.
Wezwany D r J Stankiew icz składa 10 zł i wzywa 

pp, Dr M. Gnoińskiego. inż. Stan. Guraka, Tom. Biela, Dr 
L. Szimera, Leop. Wintera, Stan. Starakiewicza, Józefa Cię- 
ciela, Ad.- Burgharda z Limanowej. Wiktoryna Urbańskiego 
z L :m»nowej, Dr K. Cwojdzińskiego z Tymbarku, Józefa Roz- 
ponda nacz. st., Zygm. Marsa, Stef. Brzeźinę z Limanowej.

Powiat Miechów.
Wezwany J. P iw o w a rsk i składa 5 zl i wzywa pp. Zygm 

Pałęskę z Łyżkowic, Wojciecha Bl;ska z Wronina, Franc. 
DrożJza z Kaliny, Józefa Bukowskiego z Biskupic i Piotra 
Kaczmarczyka z Tomaszowa.

Kac<k humorystyczny.
KTO GORSZY?

M§ż: Kobiety daleko gorsze są o d , męzczyzn:
nigdzie w Piśmie św. nie piszą, żeby siedmiu diabłów 
wygnano z mężczyzny...

Żona: To najlepszy dowód, że jeszcze w nim sie-
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K R O N I K A .
SIERPIEŃ — ma dni SI.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S io ś c a

Wschód 
ęrodz. min.

Zachód 
godz. min

1 N. ID po Świątkach. Piotra w okowacn 4 13 19 17
2 P. JV. P. M. Anielskiej, (Portjunhda) 4 15 19 16
3 W. Znalezienie św. Szczepana 4 16 19 15
4 8. Dominika wyznawcy 4 17 19 13
5 C. N. P. M. Śnieżnej 4 19 19 12
6 P. Przemienienie Pańskie I 4 20 19 10
7 8. Kajetana'wyzn., Donata bisk. męoz. 4 21 19 08
8 N. II po Światkach. Cyrj. i Larga mm. ® 4 23 19 07

Kurs dolara.
Kranów, 27 lipca.

Kurs bankowy dolara: 9T.0.
Kurs nieoficjalny; 9-15.

Giełda zbożowa w Krakowie.
Notowano dnia 23 lipoa 1926 za 100 kg towam:

Pszenica t a r g o w a .................................................   —
Żyto dworskie k ra jo w e ...................... ...  27'——28*—
Żyto t a r g o w e ...................... ... ..................... ...  25’— —26"—
Owies dworski . . . . . . . . . . . . . . . . .  35’---- 36*—
Jęczmień na krupy...............................................  . 27’——28’—
Kminek kra jow y....................................................   100—110
Mąka pszenna 45% okr. krok................. ...  75’----- 77'—
Mąka żytnia 60% okr. krak. . .  ...................... 44’------- 45’—
Mąka żyti-ia 65% okr. pozn. . . . . . . . . . . .  46’-----47’—
Otręby pszenne  ..............................17’--------18’—
Otręby ż y t n i e .......................................................... 17'--------18’—

DO DZISIEJSZEGO NUMERU dołączamy dla 
części naszych prenumeratorów bezpłatny dodatek, po- 
yuczający o nawożeniu ziemi.

BAND YCKI NAPAD  B kYLA  W  POCIĄGU MIĘDZY 
STACJĄ POLONICAMI A  ŻADWÓRZEM.

W  sobotę dnia 10-go b. m. nocnym pociągiem, 
zdążającym do Tarnopola, jechał redaktor J. Blaiko 
w towarzystwie p. Karola Dziedzica, urzędnika Kura/ 
torjum, jego żony i dwojga dzieci, oraz p. Jakóba Rap- 
paporta, urzędnika bankowego ze Lwowa. —  Przed 
stacją Zadwórze wpadł do przedziału, w którym jecha­
ło wymienione towarzystwo o godzinie 1.15 w nocy 
Andrzej Bryl (brat osławionego posła) w towarzystwie 
posła Berka, ze Związku Chłopskiego i rzucił się na 
drzemiącego w pociągu redaktora J. Błaikego, uderza­
jąc go pięścią w skroń i oko. —  P. Dziedzic, widząc 
napad bandycki, wstrzymał natychmiast hamulcem bez­
pieczeństwa pociąg. — Żona jego i dziecko doznały 
wstrząsu nerwowego. Do przedziału wszedł konduktor 
kolejowy, zaalarmowano policję, na dworcu w  Zadwó- 
rzu, która aresztowała bandytę, lecz na interwencję 
posła Berka i oświadczanie, że obaj jadą na zjazd 
„Związku Strzeleckiego" dio Tarnopola (co okazało 
Się wierutnem kłamstwem, gdyż jechali na wiec 
„Związku Chłopskiego'1 do Kacząnówki obok Podwo-

łoczysk), po wylegitymowaniu się i spisaniu protokółu, 
został Andrzej Bryl wypuszczony i udał się ze swoją 
bojówką w dalszą podróż.

Przeciw bandycie władze policyjne tudzież po­
szkodowany, wnieśli doniesienie do prokuratorji.

Poszkodowany został również w  czasie tego ban-, 
dyckiego napadu p. Karol Dziedzic, gdyż dziecko i żo­
na skui.kiem wstrząsu nerwowego, udać się muszą p x l 
opiekę lekarską. Godni siebie bracia opryszki.

ftiEjelftk, powiat Limanowa. Jest tu czytelników 
„Piasta" znaczna liczba. Dnia 3 czerwca odbyło się tu 
poświęcenie 10-tej z rzędu filji „Fosy“ , składnicy Kółek 
rolniczych, spółdzielni rolniczo-handlowej w Limanowej. 
F ilja ta przy samym kościele jest jakby kwiatem gminy. 
Mamy tu i drngi sklep katolicki obok tej filji, zaś 4 
rodziny żydowskie opodal pracują na cnleb w polu. 
Oby tak wszędzie było, a nie byłoby w Polsce tyle 
trutni w ulu.

W tym tygodaiu pożegnaliśmy, od wszystkich, ko­
chanego księdza kanonika i administratora, Józefa Fa« 
sngę, który został przeniesiony na probostwo w Jakób- 
kowicach. Żal po nim w ie^i, bo był niezwykłej łagod­
ności i dobroci, był wszystkiem dla wszystkich w ko­
ściele i poza kościołem. Żegnając go z żalem, tą drogą 
składamy., mu serdeczne dzięki za jego 10-letnią pracę 
i trudy. Józef Serufin.

KU PRZESTRODZE. W  Rejowcu, (p6w. chełm­
ski), wydarzył się wypadek, który nie bywa odosobnio­
nym. Pozostawione na podwórku w  jednej z zagród 
dziecko, bawiąc się w pobliżu szaflika z wodą, wpadło 
doń głową na dół i utopiło się. Wypadek ten, wywo< 
lal we wsi bardzo przykre wirażenie. Piszemy o tern 
ku przestrodze matek, by więcej zwracały uwagę na 
swoje małe dzieci.

W  SKOTNIKACH wydarzył się wypadek, który; 
ziaelektryzował całą okolicę. Kilkuletnie dziecko mał­
żonków Pokorskich nagle zachorowało i uiiono natych­
miastowej pomocy lekarskiej, zdawało się, iż zmarło. 
Zdawało się, gdyż w chwili, gdy przystąpiono do zabii 
ja.nia wieka trumienki, dał się słyszeć przenikliwy krzyk 
dziecka. Otworzono trumienkę i okazało się, że dziew-i 
czynna była w letargu. Wypadek mimo wszystko skoń-: 
czył się tragicznie, gdyż matka, pod wpływem wraże­
nia tego zmarła na cmentarzu.

GOŚCILI W  W ARSZAW IE w dniu 20 i 21 lipca, 
'r. b., przybyli z Fmlandji p. Collau, attache do spraw 
rolniczych, p. Sihwula, państwowy inspektor hodowli 
koni i p. Scimi, inspektor Hodowli bydła. W  czasie poby­
tu, podejmowani byli przez Centralny Związek Kółek 
Rolniczych, który dał im możność zwiedizemia w oko-i 
licach Warszawy najciekawszych obór /anodo wy chi, 
oraz stadniny rządowej i stada ogierów w  Janowie Pod-, 
laskim. W  dniu 22 b. m., o godzinie 8.30, goście fińscy1 
odlecieli samolotem do Krakowa, gdzie podejmowani 
będą przez Małopolskie Towarzystwo Rolnicze.

POŻAR W  MYŚLENICACH. W  poniedziałek rfl| 
no, w  Myślenicach wybucnł pożar. Fożar objął trzy kar. 
mieniee dwupiętrowe. Dzięki energicznej akcji straży 
miejscowej i okolicznych, pożar zlokalizowano, tak, ża 
spaliły się tylko dachy, Pożar powstał od iskier, wy* 
dobywających się z komina piekarni.
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TATR ACH  SPAD ŁY ŚNIEGI. W  dniach 22 
f 23 lipca, w zachodniej części Tatr, spadły śniegi, po 
wieka których dochodzi do 5 cm. grubości.

KATASTRO FA N A  ĆWICZENIACH A R T Y - 
LERJI POD NOWYM TARGIEM. W y czasie ostrych 
strzelan artylerji pod Nowym Targiem, pękły trzy ar­
maty. Został zabity jeden z artylerzystów a paru odnio­
sło ciężkie rany.

TRAGICZNA UCZTA W ESELNA. W e wsi Za- 
grzecze, miesiz.kaniec Rybiński, na weselu podał na stół 
rwódkę, przyrządzoną ze spirytusu denaturowanego. Po 
upiciu się tym napojem., kilka osób zmarło, a około 20 
zachorowało ciężko. Wśród zmarłych jest i pan młody,

H U R TO W N IA  CHYBSKkEJ FABRYK I C U K R U  
Magazyny: Kraków, Warszawska 19, dostarcza cukier kostkowy, 
cukier w głowach oraz mączkę cukrową po najtańszych cenach.

871* 3 3

Odpowiedzi Recakcjh
Jastrzębiec: Przesłaną nam sprawą zajmiemy się. — 

Michał HamkałO: o  ile to są pieniądze papierowe, to nie 
posiadają dzisiaj żadnej wartości i nigdzie pan ich nie bę­
dzie mógł wymienić. —  Wojciech K ram arczyk: Serdecznie 
dzięknjemy panu za informacje. Co do sprawy, poruszonej 
w liście, to ją załatwimy, tylko prosimy o cierpliwość. —  
Franciszek S to że k : Przesłane 2 zł wpisano na i renn- 
meratę, którą ma pan zapłacouą du końca tosu. W  spra­
wie renty damy odpowiedź. —  Zdzisław  M igała : Zała­
twimy. — W ojciech B y c z e k : Widccznie wspomniana 
w dowa nie nadesłala na czas deklaracji do Izby skarbowej 
1 dlatego jej rentę wstrzymano. — Jan G o le n ia : Bezpłatnie 
gazety nłkomn nie możemy posyłać. Pismo pana przesłaliśmy 
do naszej tamtejszej powiatowej organizacji, by nezyniła 
zadość waszym życzeniom. —  P io tr G a rn o l: Prenumerata 
zapłacona do końca roku. Kwota 100 tys. mk z rokn ly22 
z kwietnia wpełnej waloryzacji na złote wynosi 166 zł 
67 gr (bez procentn). Ponieważ pieniądze te były użyte 
na knpno grunta, to wierzycielka ma prawo żądać ich dzi­
siaj w tej samie, jak to obliczyliśmy i ustawowy procent.— 
Sam borski S ta n isła w : Prosimy zwrócić się ze sprawą 
nam opisaną do posła Ostrowskiego —  Józef Kubieniec: 
W  mysi życzeń pana przesłaliśmy, dnia 23 lipca b. r. libt 
nam przesłany pod adresem : Krajowe biuro patronatu Spó­
łek, oszczędności i pożyczek, Kraków, Rynek 6. —  P. Z ię b a : 
Zamieścimy. —  Michał B a ra n ie c k i: W  tej sprawie pro­
simy napisać zażalenie do Izby skarbowej, na Inspektorat 
skarbowy, gdyż jest to lekceważeniem podatnika, by blisko 
drngi rok nie załatwiono takiej błahostki. —  Jo ze f Da­
nek i Prosimy zwrócić się o informacje pod adresem, Szkoła 
morska, Tezew, wojew. pomorskie. Jest to szkoła cywilna. 
Natomiast ca dó marynarki wojskowej, należy zasięgnąć in­
formacji P. K. U., gdzie otrzyma pan błiższe wyjaśnienia.—  
Załllbski P io t r : Sprawami przedstawionemi w liście do 
nas, zajmiemy się. —  Michalski Jakób : Jeżeli jakikolwiek 
urząd potwierdza nieprawdziwe okoliczności, to popehra 
oszustwo, za które w razie doniesienia go do sądu, powi­
nien otrzymać odpowiednią karę. —  Malik : W liście swym 
przyznaje pan, że istotnie na wiecu Pawłowskiego w Prze­
myślu, w  ostrych Błowach napadł pan na posła Bryia i Pa-

< j
włowskiego, wobec czego korespondencja w „Piaście* pole­
gała na prawdzie. Oo do przemówienia pańskiego, to ani 
p. Głowacz nie był obowiązany go pisać, ani tem bardziej 
„Piast* drukować, zwłaszcza, że nawet przemówień naszych 
posłów w całości nie drukujemy, a co najwyżej w streszcze­
nia. —  Dykas Jan P a w e ł: Wiadomo, że chuda zgoda jest 
lepBza, niż tłnsty proces. Skoro spór spoczął na trzjj mie­
siące, to dopiero w drugiej połowie września może być pod­
jęty, a gdy będzie przechodził wszystkie instancje sądowo, 
potrwa to więcej niż rok. Można zatem wejść w pertrakta­
cje ugodowe, jeżeli panu zależy na ryćhłem ukończenia 
sprawy, a w takim razie trzeba odpowiedzieć na list coby 
pan dopłacił jeszcze, aby mieć spokój. —  „Stały czytelnik 
Nr. 7777“ : Kaucje składane w urzędach pozostają zawsze 
własnością tych, którzy je złożyli, dlatego też i skutki de­
waluacji kaucji przypadają na właścicieli. Bopiero glyby 
gmina dopnściła się świadomie grubego niedbalstwa przy 
lokowaniu kaucji, byłaby za wyrządzoną szkodę odpowie­
dzialna. W  wypadka u pana gmina takiej szkody nie po­
nosi, wobec czego akcja sądowa przeciw niej nie rokn je wi­
doków powodzenia. —  Jan Basik Korbielów: Nie pisze 
pan, w którym miesiącu w 191S r zostały pieniądze zło­
żone do Kasy sierocej i gdzie je Kasa alokowała. Jeżeli 
ulokowane do Pocztowej Kasy Oszczędnoścj zostały złożone 
w pierwszym lnb w drugim kwartale, to należy się panu 
dzisiaj 50 proc. pełnaj snmy przewaloryzowanei, co wynosi 
250 zł. Jeżeli były złożone w trzecim kwartale, to należy 
się 217 zł, a jeżeli były złożone w czwartym kwartale, to 
należj się 192 zł. Przeliczenie jednak to, dotyczy tych 
Kas sierocych, które lokowały swoje depozyty w Pocztowej 
Kas!e Oszczędności i P. K. O. wyda zainteresowanym listy 
w niedługim czasie. Jeżeli jednak lokata była w Powiato­
wej Kasie Oszczędności, czy jakiejś innej, to zwrot depo­
zytu będzie zależał od bilansu danej Kasy. Dlatego też na­
leży zasięgnąć informacyj w odnośnej Kasie, gdzie ona ulo­
kowała depozyty sierocińskie. —  Stefan Stanow icz : De­
pozyty sierocińskie składane w P. K. O., w myśl ustawy 
z dnia 18 lipca b. r., 1925 r. przeliczają się na 50 proc. 
pełnej snmy przewaloryzowanej. Natomiast te depozyty, 
któr6 były składane w Pocztowej Kasie Oszczędności austrja- 
ckiej, będą załatwione po ratyfikowaniu oduośutgo trak­
tatu. —  Honorata Je d zin ia k : Kwotę 1 zł 30 gr wpisa­
liśmy na prenumeratę. Sprawą renty zajmiemy się i damy 
odpowiedź. —  Je rzy Jędrzejow ski: Odwołanie w sprawie 
wygórowanego podatkn należało wnieść do Izby skarbo­
wej przez tę władzę, która podatek wymierzyła. Wysokość 
podatkn zależuą jest, jak panu wiadomo od kategorji da­
nego przedsiębiorstwa. D r Wojciech W e ry ń s k i: 2 zł na 
prennmeratę „Piasta* otrzymaliśmy. 5 zł policzono na fun­
dusz prasowy. —  Edw ard Gutkowski, B ie c z : Artykuły 
pańskie prześlemy do wydawnictwa kalendarza „iiastr". 
Co do swoich nowelek i szkiców, to prosimy je przesłać 
wprost pod adresem : Redakcja „Włościanina*, Poznań przy 
ul. Piekary L  : 20/21, z dopisaiem, że materjały przestane, 
należy nmieśclć w kalendarz a. Serdecznie dziękujemy V 1’ann 
za współpracę. —  Jan M ru g acz: Serdecznie dziękujemy 
panu za słowa uznania dla naszej pracy. Gazetę wysyłamy 
nadal. —  K arol- Stroński, Pruchnik : Z nwagi na to, że 
część nrzędników w Izbie skarbowej otrzymała obecnie nr- 
Iopy, nie możemy narazie udzielać informacyj co do rent 
i zasiłków. Należy mieć trochę cierpliwości, gdyż jeżeli pan 
czekał kilkanaście miesięcy, to może pan poczekać na nasze 
informacje kilka dni. —  Józet R apacz: Krótkoterminowych



14 N iedJ&Ia, dnia  ̂j. sierpnia 1926 -r. Nr 32

pożyczek udziela w  Małopolsko Bank Rolny, oddział, Lwów, 
. uL Haucka 21v  O wzory podań należy napisać poi adre­
sem wskazanym. —  Jan W o je w o d zie : Adres brzmi: Se­
kretariat Okręgowy P. S. L., Lwów, ulica Sykstusisa. 58 a. —  
Antoni N o g a : w tej sprawie najlepiej zwrócić się po in­
formacje do Okręgowego Urzędu ziemskiego, Kraków ulica 
Zaciszr. —  Marjan Sobiech : Podanie o prolongatę należy 
wnieść na dwa tygodnie przed terminem płatności. —  Bo- 
ieslaw  B udzyń : O artykuły z działu ekonomiczno-gospo- 
darczego prosimy. —  To m a sz Jachim : Nadziały ziemi dla 
wy Błnżonych żołnierzy są wstrzymane, dlatego szkoda obecnie 
robić starania w tym kierunku. —  Te re sa  B e lc h o w a : 
Szkoda, by syn pani robił starania o przyjęcie go do straży 
celnej, gdyż dla braku wolnych posad nikogo do tej Błużby 
nię przyjmują. —  W ładysław  S a m e k , ArtykułiK słaby, 
nie wydrukujemy. —  Jan L e śn ia k : O paszport zagraniczny 
można się starać w miejscu »amit szl aaia, jednak do tego 
trzeba załączyć dokument przynależności. —  K rom ka F ra n ­
ciszek : Kwota 2000 K  z roku 1919 z czerwca przewa- 
loryzowana wynosi co praw da 347 zł, lecz ponieważ pienią­
dze te pożyczył pan bratu na ubranie, więc też nie można 
dzisiaj więcej żądać, jak 10 proc. tego, co wyniesie około 
35 z (bez procentu). —  P rezes Koła P. S. L  w  Rzęcz- 
k c w ie : W  zupełności podzielamy pańskie zapatrywanie.
Citszy nas pańskie stanowisko. Nałoży wytrwale dalej pra­
cować na tamtejszym terenie, bkupiając znajomych pod 
sztandarem P. S. l i  —  Cześć! Jó ze f T o m fir a :  Za dział 
ogłoszeń radakoja nie bierze odpowiedzialności. — To też 
nie możemy panu radzić, by pan kupował grunt u tych, co 
się ogłaszaj [ po gazetach — gdyż nie znając bliżej wa­
runków sprzedaży tych parceli, redakcja nie może wziąć 
za ê odpowiedzialności. — H. N o w y T a r q :  Nie nmie- 
śc my. — Z a in te re so w a n y: Miejs:owcść pańska należy do 
tak zwanego zamiejscowego okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego Świątniki Górne, to jest do okręgu, w którym prze­
syłek nie doręcza się przez fnnkcjonarjusza pocztowego, lecz 

. pr^ysyłki te podejmują adresaci w urzędzie pocztowym, albo 
sami, albo za pośrednictwem posłańca gminnego. O ile po­
słaniec domaga się jakiego wynagrodzenia za doręczenie 
przesyłki adresatowi do domu, to czyni on to, albo na za­
rządzenie urzędu gminnego, albo też na podstawie wzajem­
nego porozumienia się z adresatem. Opłaty powyższe nie 
mają nic wspólnego z naltżytościaml pocztom emi. — Hanak 
MarjUSZ: Wiersz zachowaliśmy w teczce. Prosimy o kore­
spondencje. —  J-jp S ę k o w s k i: W  myśl rozporządzenia mi­
nisterstwa skarbu z dnia 6 lutego 1925 r. Nr D. C./970/U/25, 
przesyłki z zagranicy, zawierające używaną odzież, bieliznę 
i obuw e, nadsyłana w darze dla własnego użytku ubogiej 
ludności, mogą być na skutek przedłożenia świadectwa ubó- 
Btwa zwolnione od opłat celnych. —  Szczepan MajeWłki : 
Korespondencję w sprawie założenia Koła P. S. L. w U,- 
kowicacli, oddała nasza redakcja organizacji okręgowej. —  
A lo jzy  CifiŚIa: Kilkakrotnie jnż pisaliśmy w „Odpowie- 
dziach“, że podanie o koncesję na traf.kę należy przesłać 
przez okręgowe władze skarbowe do Izby skarbowej w Kra­
kowie. —  Antoni Bi/jńp| j-m B a n ia : Prosimy zwjóoić 
£ a o informacje pod adresem : „Wychodźca11, Warszawa, 
uL /osna 11, —  L u d w ik  S zp a k : W  sprawie odszukania 
krewnego, przebywającego w Rosji, należy wnieść podanie 
*o ministerstwa spraw zagranicznych do Warszawy, Wy­
dział V sehoduL —  K lim ow icz JÓZtof, Vitażowce: Sprawa 
pieniędzy, złożonych do Poeztowej Kasy Os rCŁędności 
h A iedniu, nie jest jeszcze uregulowaną mię Izy państwami 
^oigka a Aas.ri L.

D R O B A I £  O G Ł O S Z E N I A

Ludw ik  Motyka z Nagnajowa, pow. Tarnobrzeg, uiudzony w r-iku 
1900, nnieważnia książkę wojskową, wystawioną przez P. K. U. Nisko. 8

Józef Szczur, urodzony w  roku 1901, w  Dąbiu, unieważnia skradzioną 
mu książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 11

Józef M arek, urodzony w roku 1890, w Skawicy, unieważnia skra­
dzioną mu książeczkę wojskową, wydauą przez P. K. U Nowy Targ 18

1L Pogonowskiego
w  L. opuszce M a łe j, p. K ań czu ga  10 a

poleca na siewy jesienne: 1) p s zeu ic ę  Ostkę czerwoną 
oryginalną; 2) pszenicę Z lothq  „Gratium", 11 odsiew;
3) ż y to  M ik u lich ie , oryginalne. —  Zamówienia zgła­
szać do Związku „E L IT A 11, Lwów, ulica Kopernika 20.

lustra, ©żeinS 2.
Tylko prawdziwa (etttraiina ASichałowskiegu do­

kazuje cudu, owiuiO tuorą się bez trudu, zapobiega czerwonce 
i słabym nogom! 16 1 3

.Do nabycia w aptekach i drogerjaoh; gdzie niema, wysyła 
Si. MichaiO wski, Poznań, ul. U i-oniecka 4.

Parcelacja.
Folwark 230 morgów ziemi pszennej, podolskiej, w powiecie Hu- 
siatyn, oddalony o 2 mile od kolei, Kościoł i  szkoia polska w po­
bliżu — eto sprzedania parcelautoaa-Polakom. Bliższa wiadomość: 

p< isłe restante S tan isławów , B ogow sk ł. 869 3 3

tu p n iem y  każdą ilość borówek, agrestu, malin, poziomek 
po cenach korzystnych. Plrma „OWOC* w Myślenicach, ńlja 
wytwórni H. Makowski. 851 3 10

Głuchota uleczalna!
Fenomenalny wynalazek .,EUFONJA“ , zademonstrowany 

lekarzom, leczy przytępiony słuch, szum i cieknięcie z nsr.n. 
Sami się w domu wyleczycie! Żądajcie broszury, którą bezpłatnie 
wysyła ,,3u !o]i]an, Liszki, koło Krakowa. 19

Szkło okienne
dachówki i pesadzkiszklane oraz oszklenia budowy poleca najtaniej 
S. U N  SER — K rak ó w  — u lica  ów . Jó ze fa  U. 16.

Oferty na źadauie. 8 1 0

Hnpnję i płacę najwyższe ceny za suszone kwiaty: bławat, 
różę, nagietkę, lawandę, piwonię, jakoteż sporysz, żywicę i t. p. 
Józef JŁuryłkc, Lwów, ni. Ka-pra Bączkowskiego 4. 825 7 10

® ® ® ® © ® ® # ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® & ®

3 0  N AW O ŻE N IA  ZASIEW Ó W  JESIENNYCH 
N A  3 * , L  k P A S T W I iK A

jest

n M A S T N A
i 2  nsjlepszpsn 3 maj&hnteczniejs y i  nawozem 

io iion w ya  as wstnlkie rodzaje gleb.
Obok skutecznie działające^© kwasu fosforowego, zawiera t orna­
ty  n a  również około wapna, które się nie połieza, a przy not-

jnalnie kwainyplt glebami czyni osobno wapnowanie zbędne.

J ó z c ł S a n a c h , L w ó w , c l .  K o śc iu szk i
Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie.
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Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  Redakojn .  n ie  o d p o w i a d a

Ceny
ogłoszeń

t  w iersz mm . . 80 g r  
1 „  tek u t.. , 60 g r  
1  „  2 strona 60 gr

1 strona........... 144 zł
1 _ tekst. . 240 zł 
1 „ tytuł. . 3C0 zł

Orobne za słowo gr 
Uaieważnienie do­
kumentów wojsk. 2 zł

Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. 
Drobne ogłoszenia t y l k o  za gotówkę.
Za terminowy druk Administracja dw odpowiada.

Ceny
o g ł o s z e ń

Cray powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia.

T O M A S Y N Ę
azotniaki, saletrę amonową, sól potasową kałuską, kainit 
stobjiioki, Wapno palone mielone i unperlosfity mi- 
•kerainr i kostne dostarcza z natychmiastową dostawą 

i na dogodnych warnnl ach kredytowych firma:

„Siiperfosfat" fabryki nawozów sztucznych
Józefa i Karola Towarnickieh S. A. 

Kopernika 9 Lwów Telefon 9-11

6 2 3

Iło b ic*t zfćtcen Ksrpjówka 
'T i

'/ / / /

(DAWNI Ę| 1dAX P '0 ,, 5KA) **
,w urtUDZIĄDZU
rCEGIBNtA MECHANICZNA 
s^JABKYKA DACHÓWEK,

ROCZNA PRODUKCJA '
W. 000 000 SZTUK

Rzymska Hotendzrka
z falcami j  fgiram i

Pochówki palone odtm !no m rm neoo koloru, odporną 

13 wszelkie wofm y atmosferyczne, tHfoftw.y trwałość^ 

Z h tm  medalami w ieUm infe prtmjowang.
2  -2 i

: Płaszowska

Fabryka dachówek i cegieł S. A.
w Krakowie, ui, Radziwiłłowska 19

i.

t

% j-ołeca: 637 4 6
dachówkę tłoezoną (m arsjlską), karpiówkę, 

cegłę maszynową i pustą

m

Inżynier Ariur Bromowisz
mierniczy przysięgły 15 26

(rządowo upoważn. geometra) ze stałą siedzibą urzt; iową

w Krakowie, przy ul Grodzkiej L. 26
wykonuje parcelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze. 
Wydaje plany z ważnością dokumentów urzędowych 

dla Urzędów ziemskich i wszystkich władz.

U s f c s a e y
młocar i:e, kieraty, przystawki, sieczkarnie, wialnie, siowniki i t. p, 

oraz centryfugi dostarczana raty

„ G L E B A "  B r m  i& d i .  H o w o  -  r o l n i c z y
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

„Ti»zebinia“ Tow. alce. 
Kraków, nL Sługa 3 Telefon Nr 1323
Przyjmnje się również maszyny roln;cze da naprawy lub wy* 
mienia się stare maszyny za dopłatą na nowe oraz za­

kapuje się stare. 641 6 0

Baczność! B a c zn o ś ć *

PARCELACJA
Parceluję fo lw a rk  „K ra s n a p u k 11 W powiecie 

kępińskim, obszaru. 266 IiO I^ÓW  dobrej, żytniej sieni, 
w tem około 60 morgów pszennej ziemi, ziemia w jednym 
piani*., od Kępna 8 kim, od stacji kolejowej 1 kim., las 
na miejscu, do szkoły 15 minut.

Cena za 1 mórg 120 złotych, płatne połowa przy 
zawarciu aktu notarjalnego, druga połowa dnia 1 stycznia 
1928 roku

Zgłoszenia przyjmuje: t 13

Józe! N ea yr, Heim® {Poznańskiej 
nltea Powa 2*1.

O W A G il: Jechać pociągiem Kraków —  Górny Śląsk 
do Kęona, odjazd z Krakowa o godzinie 10-tej przed po­
łudniem. Zgłoszenia osobisto ze zadatkiem od 200 złotych, 
Na informacje dołączyć 16 groszy w znaczkach pocztowych.

Starszy, inteligentny męzczyzna
kawąler (zdrów), o nieposzlakowanej przesz'Mci. przyjmie oprał 
jakiekolwiek zajęcie stałe, albo czasowo, lo wiozaj, gdziekolwiek, 
bądz; bardzo ohętnie zająłby się ^ziaórai. doglądom gospodarstwa, 
lub przy sklepie'i t. p. Wymagania bard** skromne. "Na iąduue 
przedłoży świadectw . szLolnj, Adres: Trzcżnicwski, paestz 
Iwonicz (BCsłi . D n u ,
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„ELITA", Li ów, Kopernika 2C
reprezentuje wszystkich najwybitniejszych hodowców nasion w  Ma* 
lopolsce, sprsedaje nasiona jęczmienia ozimego, żyta i pszenicy 

tak oryginalne, jak odsiewy.

W szczególności polei y Jęczmień ozimy MiLalicki 
wraz z jego odsiewem w Chodorowie, tyio Grodkowickle 
wczesno, tyto MikulickiL wczesne, tyto Katrszkowick-e 
selekcji F. Chmary, tadzież odciewy zył? Wierzbiańskiego — 
I. odsiew w Grodkowicach i Ii. odsiew w Zaallczn p. 
Sumowskieg;, Fttkus II. odsiew w Grodnom icach, Pet_ua ] rshowa, 
Peikus Grannm Zeelandzkiegj Mettego, Lańkowskiego i Pnław- 
skiego. — Również polecamy nasiona oryginalne pszenicy 
Dicki o»t 1 tyta Wangcnbeim z Zamartego (hudowli nie­
miecko-polskiej).

Pszenice Małopolska Ustka groukowicka. Zabc- 
rzanka, p. Łączyńskiego w Zabor u, która jest także osobno 
ogłaszaną, pszenice rodowodowe Mikulickie, Ostka Czerwona, 
Łopnska, hodo?/li p. K. Poguno\7skiegu, również w osobnych 
ogłoszeniach reklamowana i coraz więcej reputacji sobie zdobywa­
jąca, Banatka Podolska selekcji * p. Sarnowskiego, Biała 
genealogiczna selekcji p. Sarnowskiego tadzież odsiewy Ostki 
Grodkowickiej, Zaborzanki, Złotki Miczyńskiego, Konstancji 
hodowli firmy Selecta i Hora concours, a także II. odsiew 
pszenicy Bańkowskiej w Zamilcza —  również rozmaite inn 
gatunki, między któremi w >mienić należy nasiona bodowi! 
hr. Sciplona w ^opuszce Wielkiej.

Unia 10 sierpnia otwiera Związek „ELITA*

1L SEZONOWY JARMARK NASIENNY
we Lwowie, który trwaó będzie przez cały sezon sWwów je- 
sienuych. 10 b 1 2

Nawozy sztuczne
wszelkiego rodzaju! Gwarancja zawartości! 
Tc nasynt) Sumerio sSaiy mineralne 
i kostne, Sole potasowe stassfurckie, 
Kainit krajowy, Azotniak mielony i gra­
nulowany, Siarczan amonu, Saletrę 
amonową, Wapno palone i mielone 
n a j t a n i e j  wagonowo i detajllcznie dostarcza

M e! KttRRACH, Ltttid), KOŚCiUSZkl 18
•Cenniki 1 por ezenia darmo i oplatnie.

668 36 +

M A S Z Y N Y  SIMUERA
oraz różnych fabryk zagranicznych; cena od 100, 

200 do 250 złotych. 17 1 4 
B. Kulesza, Warszawa, ni. Nowy Świat 59
Skład w podwórzu. —  Po wysłaniu 30°/„ za­
datku każdemu wysyłamy maszynę na miejsce. —  
Ostrzega się nie przepłacać u pokątnych handlarzy.

6 0  m o r g ó w  z i e m i  z badynkami w powiecie 
brzeskim koło Radłowa sprzedam. Zgłoszenia do Redakcji' 
„Piasta11 pod „ F o lw a r k * * .  20 4

I  Pierwszorzędny  
towar

»  O T M W  EAHK SOLil)
ODDZIAŁ WE LWOWIE

rozpoczął dostawę n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  na sezon jesienny.
Dostarcza:

Azctniab — tuzie Thomasa — buperloslaft —  
Sole potasowe — Eainit — Fapno nawozow u
Wszystkie nawozy pochodzą z h :rwszorzędnych kopalń i iabryk. 

Najwyższe gatunki. Wysoko procentowe.

[nioriaacjj udziela na Małopolskę: sos a 4

Państwowy Bonk Rolny, Oddział w e Lwowie, Halicka 21

Tani kreirf
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